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Do Brześcia.
Prawie równocześnie nadeszły z Warsza

wy dwie informaeye. Według pierwszej u- 
rzędowej, rząd warszawski otrzymał dostęp 
do Brześcia, gdyż przeszkody dotychczaso
we zniknęły. Według drugiej, prywatnej, 
rząd warszawski wystosował do mocarstw 
centralnych zawiadomienie, iż wysyła swych 
delegatów do Brześcia 5 że uczyni to w  ciągu 
48 godzin. Bo zawiadomienia tego miała być 
dodaną uwaga, że gdyby podróż ta nie do
szła do skutku z przyczyn od rządu war
szawskiego niezależnych, a zależnych nato
miast od państw centralnych, —  na ten wy
padek rząd zaznacza, iż powstające państwo 
polskie z góry nie pirzyjinuje do wiadomości 
ani słowa z tego, coby w Brześciu o Polsce 
było mówione i z zawieranych tam ewen
tualnie układów żadnych dla siebie zobowią
zań nie wysnuwa.

Stanowisko to wypływa z tezy zasadni- 
<^ej, że państwo polskie nie zgadza się, by 
decydowano o niem bez niego. Jest ono tak 
proste, że ani wyjaśnień ani umocnień nie 
potrzebuje. Nie wiemy, czy pogłoski o tem 
zawiadomieniu, posiadającem do pewnego 

stopnia formę ultimatum, są prawdziwe. W  
każdym raz*; trzeba pamiętać, że stanowisko 
mocarstw centralnych nie było w sprawie 
brzeskiej tak jasne, jakby tego wymagała 
logika kotbsekwencyj, wyciąganych z faktu 
istnienia niepodległej* samojLs-tne§ Polski —  
z faktu, przez mocarstwa centralne ustawi
cznie- głoszonego. Nie widzie 1iśm^-łT?^" 
Ozami* T jgulMMMUMllll to^Jwierali za uclzia- 
fem rządu warszawskiego w rokowąjiiach 
taki nacisk, jaki wypływałby logicznie z ich 
poglądów na samodzielność powstającej 
Polski. P. Euehłmann zapewniał platoni- 
eznie o chęci doprowadzenia tego udziału 
do skutku i obiecywał prosić p. Bernsteina, 
aby był łaskaw uznać rząd warszawsM za 
uprawniony do rokowań. P. Czernin był je 
szcze ustępliwszy wobec urośzczeń bolsze
wickich, gdyż oświadczył, że wprawdzie Au- 
fitro-Węgry są w zasadzie za dopuszczeniem 
rządu warszawskiego do Brześcia, lecz sko- 
to  bolszewicy temu się sprzeciwiają, to tru
dno robić % tego kwestyę, która mogłaby 
położyć się jak belka na szynach rokowań 
o  pokój. Nie wiemy, czy ta oryginalna mięk
kość hr. Czemina nie uległa sama z siebie 
pewnemu pożądanemu stwardnieniu. Jeżeli 
jednak stało się to dopiero pod naciskiem z 
Warszawy, to należałoby rządowi tworzącej 
fiię Polski pogratulować szczerze tej d o u - 
c e  w i o l e n c e ,  która umocniła jego  sta
nowisko międzynarodowe, a taikże i  w e
wnętrzne.
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Nic tak nie zbliża społeczeństwa do rzą
du, jak zdecydowana postawa wobec mo
carstw ościennych. —  jak przekonanie, iż 
rząd ten nietylko chce wykorzystywać swe 
wązkie dotychczas uprawnienia, ale rozsze
rza je i w tym celu nie pożałuje stanowczo
ści, gdzie ona będzie na miejscu. Wszyscy 
zgadzamy się na to, że państwo polskie, po
wstające w tak niebywałych jak obecne, 
warunkach, potrzebuje rządu silnego. Otóż 
Im energiczniej objawi nząd swoją siłę na 
zewnątrz, tem lepiej umocni eię na we
wnątrz, gdyż zdobędzie sobie zaufanie spo
łeczeństwa, —  zaufanie i płynący z niego 
posłuch.

Z tych samych przyczyn powitaliśmy z u- 
znaniem deklafracyę rządu N warszawskiego, 
ogłoszoną niedawno w  tejsamej kwestyi 
brzeskiej, w której idzie nietylko o kwestye 
dotyczące granic wschodnich^ przyszłej Pol
ski, ale przedewszystkiem o zasadę udziału 
Polski w tych i wszelkich przyszłych ukła
dach o pokój. Był to dokument przepełnió- 
ny poczuciem obowiązku względem całego 
narodu, a także poczuciem siły, jaką daje 
powstającemu państwu polskiemu obecna 
konstelacya polityczna. Nie nakreślając gra
nic przyszłej Polski, nie zrzekając się nicze
go i do niczego negatywnie się nie zobowią
zując, stwierdzono tam prawo rządu do u- 
działu w rokowaniach brzeskich i zaznaczo
no, że bez niego nic decydować nie wolno. 
Każdy krok taktyczny w  chwili obecnej po
winien nosić takie same znamiona. Z ka
żdego powinno wynifkać, ie  wszystko, co się 

my jedynie za etap w
łóźwfązaniu sprawy polskiej i że, domagając 
się udziału w każdej międzynarodowej roz
mowie o Polsce, niczego o ostatecznym za
kończeniu i uregulowaniu stosunków nie 
przesądzamy, dziennik nasz stanowisku te
mu dał już wyraz jasny i dziś korzysta ze 
sposobności, aby je na nowo podkreślić. 
Czyni się to zresztą tylko dla ząsady, wia
domo bowiem każdemu, kto zna elementar
ne zasady taktyki politycznej, że żadne 
zrzeczenia się imieniem narodu nie mają w 
praktyce wagi najmniejszej i żadnego pre
cedensu na przyszłość nie przedstawiają. 
Każde'Oświadczenie woli zbiorowej ma zna
czenie i wartość dopóty, dopóki istnieją sto
sunki, jakiem! zostało wywołane. »Gdy 
zmienią się przesłanką wniosek przekształ
ca się siam z siebie. \

Według zgodnych informacyj z  Króle
stwa, rząd warszawski zyskał w ostatnich 
tygodniach coraz silniejsze w społeczeństwie 
oparcie. Rozumiemy, że może i musi nawet 
objawiać się także krytyka jego poszczegól
nych braków i uznajemy, że jest potrzebną, 
gdyż wt każdych stosunkach politycznych,

nawet tak niezwykłych, jak nasze, istnieje 
potrzeba opozycyi i istnieje dla niej rola do 
spełnienia. Pragnęlibyśmy jedynie, aby po
wstające państwo polskie miało opozycyę 
naprawdę twórczą, opozycyę 14ką, która 
przez krytykę dopomaga ulepszać drogi do 
celu i cel osiągnąć, nie taką, która abso
lutną negacyą wszelkie działanie utrudnia. 
Zwalczać bezwzględnie można i trzeba było 
wszystko, co w  procesie powstawania pań
stwa «polski ego reprezentowało pozory wła
dzy, a w  gruncie rzeczy było wyrazem cu
dzych nieszczerości i rodzimego niedołęstwo. 
Z chwilą, gdy tymczasowa Rada Stanu zni
kła z widowni, a na jej miejsce wstąpił rząd, 
cel negacyi bezwzględnej był osiągnięty, a 
prądy, które ja uprawiały celowo, a potrze
bnie, przestawiły swą działalność ua kryty
kę twórczą i współpracującą, na popieranie 
tym, czy innym sposobem władz faktycznie 
istniejących, na dopomaganie im, aby uprar 
wnienla swe wzmacniały i zakres łch roz
szerzały.

Skupienie się Królestwa dokoła rządu 
świadczy, iż społeczeństwo tamtejsze sytua- 
cyę rozumie. Stanowisko olbrzymiej wię
kszości ogółu galicyjskiego składa dowód 
podobnego zrozumienia chwili po tej stro
nie dawpego kordonu. Z uznaniem też bę
dziemy witali każdy krok rządu warszaw
skiego, zmierzający istotnie ku realizacyi 
państwowości polskiej i realizacyi tej zdolny 
si; f Ti y służyć —  każde słowo, świadczą
ce o poczuciu siły, jaką nadaje powstające
mu państwu naszemu sytuaćya Tmędzynar

z losami Polski i której przyszłość łączymy 
W jedno z przyszłością naszą.
* W  tym celu zwracamy się do WPana z 
prośbą o gorące zajęcie się zbieraniem skła
dek w gminie. Na odwrotnej stronie znaj
dzie WPan listę większych właścicieli lub 
dzierżawców, których zechce WPan osobi
ście odwiedzić dla odebrania składki, przy- 
czem należy się kierować następującomi 
wskazówkami:

1. Składkę uważa się za bezwględnie obo
wiązującą wszystkich ziemiam-obywateli. 
2. Do obliczenia przyjmuje się tylko morgi 
użytkowe, cztery morgi lasu liczy się za je
den mórg pola omego. 3. Najniższą 'wyso
kość składki oznacza się na 50 halerzy z 
morga własności lub dzierżawy.

Zebrane składki za zwrotem niniejszej li 
sty zechce WPan wypłacić do kasy mie
chowskiego Towarzystwa wzajemnego kre
dytu na rachunek Oddziału Związku Zie 
mian, poczem zebrane ofiary będą oddane 
do rozporządzenia Komitetu Książęco-Bi- 
skupiego na fundusz pomocy dla Litwy.

Zarząd Miechowskiego Oddziału Związku 
Ziemiań. «

Miechów, 6 listopada 1917.

Odezwa ta dostała się w  ręce Ko
mitetu litewskiego w Galicyi. Mimowoli bu
dzi ona refleksyę, dlaczego u nas inaczej? 
Przecież uchybiłby ten ziemiaństwu polskie
mu w Galicyi, ktoby Twierdził, że nie jest 
ono zdolne do tych samych ofiar, co zie- 
miaństwo w Królestwie, przecież i my mamy 
także Związek Ziemian we Lwowie, który 
jest nietylko instytucyą finansową, ale prze- 
dewszystkiem w całem słowa tego znacze
niu obywatelską., od której społeczeństwo 
w Galicyi żądać ma prawo wszystkiego te
go, co jest owocem pracy Związku Ziemian 
w ^Warszawie lub Lublinie.

Na Litwę.
Zarząd miechowskiego oddziału Związku 

Ziemian w Królestwie rozesłał do ziemań- 
stwa tamtejszego odezwę, którą należy po
dać do wiadomości ogółu. Brzmi ona, jak 
następuje:

D. 15 października b. r. naród cały ob
chodził stuletnią rocznicę śmierci Tadeusza 
Kościuszki. W  dniu tym wszędzie, gdzie biją 
polskie serca, czczono pamięć wielkiego. Na
czelnika narodowej sprawy. W  naszym po
wiecie odbył się uroczysty obchód na polach 
Raciawickich, który zgromadził przedstawi
cieli całej Polski, aby dali wyraz hołdu dla 
pamięci narodowego bohatera i w ten spo
sób zaznaczyli jednolitą i wspólną wmlę ca
łego narodu. Oddział Związku Ziemian, wy
chodząc z założenia, że w czasach tej donio
słości, co obecne, ziemianstwo, które zawrsze 
przodoY/ało w pracy obywatelskiej, winno 
dobitnie zaznaczyć, że i teraz żywię w nim 
ten sam duch —  postanowiło dać wyraz 
temu uczuciu przez złożenie o g ó l n e j  o- 
f i a r y  o d  w s z y s t k i c h  z i e m i a n  n a 
s z e g o  p o w i a t u  na  p o m o c  L i t w i e ,  
której losy przez tyle wieków były złączone

mliii Ii? Pul
W  dniu &1 stycznia br. odbyło się przy 

pełnym komplecie po-d przewodnictwem p. 
dra Stefana Skrzyńskiego, a w obecności 
radcy nam. p. Władysława Kowalikowskie- 
go i szefa powiat. Urzędu gospodarczego p. 
dra WŁ Studzińskiego —  posiedzenie Rady 
powiatowej krakowskiej dla uchwalenia bu
dżetu na r. 1918.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego przewodniczący podniósł w gorącem, 
dłuższem przemówieniu zasługi śp. delegata 
Adama Fedorowicza położone dla powiatu 
krakowskiego. Po przyjęciu protokołu zgło
sił Członek Rady pow. p. Józef-Serczyk we 
formie nagłej dwa wnioski dotyczące kry
tycznego położenia ludności podmiejskiej i 
wiejskiej powiatu krakowskiego pod -wzglę
dem zaopatrzenia jej w środki żywności i 
opalu; nagłość tych wniosków uchwalono, 
a następnie przeprowadzono nad nimi szcze
gółowy dyskusyę, w  której wykazano, że 
od sierpnia po koniec grudnia ubiegłego ro
ku, namiestnictwo na poczet kontyngentu 
dla powiatu krakowskiego wynoszącego 34 
wagony mąki wydało po dzień posiedzenia 
tylko 15 wagonów, że na miesiąc styczeń br. 
ck. starostwo (powiat. Urząd gospod.) n ie  
w y d z i e l i ł o  w c a l e  m ą k i  d l a  b e z 

r o l n e j  l u d n o ś c i  m i m o ? ż e  p o - w i a t  
k r a k o w s k i ,  w y z n a c z o n y  do  od-  
d a-n i a z a p a s  z b o ż a  j u ż  o d s t a w i ł .  
W  ciągu dalszym wykazano, że zapotrzebo
wanie ludności pod względem opału, nie jest' 
pokryte ani w dziesiątej części, że są gminy, 
w których kilka rodzin przy jednem ogni
sku gotuje dla siebie żywność i że Wojenna 
Centrala handlowa -może. nawet z przyczyn 
od siebie niezależnych, obowiązkowi swoje
mu zadość uczynić nie może.

W  związku z tą sprawą p o r u s z  o n o 
r ó w n o c z e ś n i e  s p r a w ę  k o n f i s k o 
w a n i a  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  prze
mycanych przez granicę Królestwa w  stronę 
powiatu krakowskiego. Mówcy z naciskiem 
podkreślili obecny stan rzeczy, odmienny od 
stanu, w jakim znajdowało się miasto Krąż
ków i powiat krakowski przed wojną pod 
względem epirowadzania środków żywności 
z Królestwa. Przed wojną bowiem miino ro
syjskiego kordonu, Kraków i gminy pod
miejskie zasilały się bardzo obficie w środ
ki żywności z Królestwa sprowadzane, dzi
siaj zaś mimo to, że część Królestwu stano
wi okupaeyę monarchii austryacko-węgiei> 
skiej, —  granica jest obstawiona potrójnym 
kordonem, wojskowym, straży skarbowej i 
żandarmeryi i w  ten sposób zamknięto 
wszelki dowóz do miasta, liczącego obecnie 
prawie dwa razy tyle ludności co przed woj
ną. Po wyjaśnieniach ze strony prezydyum, 
że w tym kierunku poczyniono już pewne 
starania, uchwalono, &prawv tej z oka nie 
spuszczać i o ile możności starać się o ulgi 
dla miasta i powiatu u miarodajnych czyn
ników.

Po dyskusyi nad budżetem, Rada powia
towa* uchwaliła przedłożony sobie prelimi
narz w  sumie wydatków na 267.5S4 K., a 
skoro suma dochodów własnych prelimino
waną jest na 98.504 K, postanowiła na po
krycie niedoboru w sumie 169.080 K  zało
żyć 68% dodatków powiatowych do poda
tków bezpośrednich w  r. 1917 przy pisa
nych.

P. Tomasz Młodzianowski Wystąpił z 
wnioskiem domagania się od władz rządo- 
wycb wynagrodzenia dla naczelników" gmin 
i fuukeyonaryiiszów gminnych za czynności 
po-ruczonego zakresu działania. Dr. P/ł. Stu
dziński ck. sekretarz namiestnictwa wyja
śnił, że sprawa ta została już w  parlamencie 
poruszoną i najprawdopodobniej przez rząd 
zostanie przychylnie załatwioną. —  mimo to 
jednak postanowiono odpowiedni memoryał 
wygotować.
> Nskoniec, poruszono sprawę bardzo do

niosłą dla nowiatu, a mianowicie s p r a w ę  
w y z n a c z o n e g o d o o d d a n i a n a p o -  
w i a t  k r a k o w s k i  k o n t y n g e n t u  
z i e m n i a k ó w  w i l o ś c i  1400 w a g o 
nó w,  na którego poczet dotychczas o d* 
d a n o  t y l k o  396 w a g o n ó w  i co do 
ściągnięcia reszty zachodzi bardzo wielka 
trudność. Ten stan rzeczy przedstaw iła już 
deputacya Rady pow. wiraż z posłami ziemi 
krakowskiej, w  dniu 10 stycznia b. r. p. pre
zydentowi kraj. Urzędu gospodarczego ge
nerałowi br. Lamezanowi, a obecnie Raca 
pow. krak. przez jednomyślną w tym przed
miocie powziętą uchwałę postanowiła zgło
szony przez deputacyę postulat jeszcze raz 
poprzeć. W  szczególności uchwalono: 4 .

(Ciąg dalszy).

Takie p o tę p ia j  w czambuł poprzedni
ków nie prowadza <lo ^prawdziwego postępu. 
IWprawdzie dopuszczają się go publicyści i 
dziennikanze, a nie właściwi uczeni, ale badź 
co bądź, Jpopuiurne dziełka w rodzaju „Du- 
eha Dziejów Polekk4 są czytane przez dzie- 
®gtki tysięcy ludzi, kiedy traktaty uczonych 
^ ^ w i a j ą  ledwo do setek. Zresztą wy- 

J ^ g ^ t ó w  mają swój niebezpieczny 
»a c h X iWo w a h is to iyK w  specyalistów, i 
b a  nie w d 2 V e ™ jwersyte-
ogta i m  n a k S L T  1Ch kl'ytyk<?Vto opmia 
wodnik*, ześliznetóht7 0W? .” Ilmę pra,e‘
grunt sam kw ielfc ien in  ” 10J na.,^rz^ kl 
hńfi rak aTTaJk k t f r  .Jfinorancyi, podo- 

* i _ ®^łachta X ¥ II wieku po linii ontv~
»  ^ > ry i A. M. Fredry i „D ond- 
nae Palatu zjeeh&ja gJadko do saakiego ma. 
pzmu. _ 6

Jtóeh szcwM »gół oie może w
beznamiętnym zrównoważonym spo- 

w j^kim przeżyli swój pra- 
!S L u Paw™. T'- ^blonowriki, Rem-

to niedi
od w a a  do 0 ^

skich czy stanisławowskich; ailie niech wiara 
w  naszą dobrą gwiazdę nie mąci w nikim 
jasności myślenia i nie prowadzi do sofiz- 
matów.

Albowiem w prądzie apologetycznym dar 
ją sdę dostrzedz pewne męty i wiry. Tytuły 
takie, jak „Duch Dziejów Polsldu albo „Ku 
czemu Polska szła“ , dają do poznania, że au
torom chodzi nietyle o praktykę, ile o l a -  
s^dę lub nawet ideał życia staropolskiego. 
Nikt ni^ twierdzi, żeby historya ideałów by
ła rzeczą zbyteczną. Pierwszy raz, z genial
nym polotem dokonał u nas takiej próby Mi
ckiewicz, któremu nasi apologeci niemało 
zawdzięczają (Górski powołuje się nań kil
kakrotnie).  ̂Tylko że ten, kto przedstawia 
ideały powinien zawsze, choćby najde
likatniej, zaznaczyć odległość, jaka dzieliła 
od niego życie. Pod tym względem zupełnie 
w  porządku był stary Montesąuieu, który na 
zarzut, że wolność polityczna afogiolsika ina
czej wygląda w rzeczywistości, a inaczej w 
jego „Duchu Praw44, odpowiedział: „N ie mo
ją jeąt rzeczą badać, czy Anglicy korzystają 
obe-cnie z tej wolności, dość, że ugruntowa
ły  ją ich prawa“ . Mickiewicz stuszówał swój 
zbyt świetlany obraz przez to, że wspomniał 
o tem, jakiej doskonałości moralnej wyma
gał ustrój Polski od jej obywateli i jak wie
le owa doskonałość pozostawiała do życze
nia, Zaś outorowie, którzy czerpią z „L ite
ratury słowiańskiej4* pośrednio łub bezpo

średnio, często tracą z oczu granicę między 
zasadą a rzeczywistością. Gdyby im wie
rzyć, możn-aby dojść do przekonania, że da- 
wna Rzplita nietylko szła, ale chwilowo do
szła istotnie do wcielenia wszystkiego, co 
piękne i wzniosie. Wzrok, roztopiony w 
„Duchu14 widzi na każdym sejmie osobną 
kornisyę, zajętą rozważaniem kwestyi, czy 
ta łub owa wojna byłaby sprawiedliwa, lub 
nie, (zupełnie jak ów muf ty, co przed każdą 
wojną sprawdzał, czy zgadza się ona z K o
ranem); wierzy w  niezłą sytuaeyę chłopa 
między innymi na tej zasadzie, że w X IV  w. 
pewien „Król Chłopów44 nazywał się „Wieł- 
Idiń4, a pewien dyktator w wieku X V III no- 
sił sukmanę; widzi mieszczan obdarowanych 
nietykalnością osobistą w jakiś czas po 
szlachcie, a zapomina, że stało sic to (1791) 
na cztery lata przed upadkiem państwa, w 
360 lat po przywileju „Neminem cap. tiva- 
bimus44. Taka historya przestaje być histo- 
ryą ulatnia się w fantastyczne marzenie, z 
którego trzeźwa nauka musi budzić ideali
stów natręt,nem pytaniem: ..Jak to tam z tą 
zasadą było w rzeczywistości?44

Dalej, powszechnie żąda się od'history
ków, aby porównywali słabe strony Rzphtej

Rembowski, metoda, którą teoretycznie roz
w ija j Balzer, a która miała służyć do w y
krycia pokrewnych instytucyi między luda
mi, rosnącymi za wspólnego korzenia, albo 
do śledzenia wątków przyczynowych. Dziś 
apeluje się do porównań przeważnie tylko 
po to, aby uspokoić swą amfiicyę narodową: 
czyśmy byli gorsi czy lepsi od innych? Za
nim Balcer w apołogetyeznej książce o za
gadnieniach ustrojowych Polski dał próbkę 
tak stosowanej metody- porównawczej, po
dobne żądania stawna! parokrotnie Aske- 
nazy1) przed nim —  najpate tyczni ej,szy z 
optymistów", Kazimierz Waliszewski2), a 
najdaw niej, za naszej pamięci, Rembowski3).

Jakkolwiekbądź z porównaniami należy 
postępować ostrożnie. Zanim się ogłosi świa
tu, że nasze „Neminem Captivabimus44 
(1430) wynrzedza o całe wieki angielskie 
„Kabeas Oorpus44 (1679), należy sprawdzić,, 
czy przypadkiem Anglicy nie otrzymali je
szcze w roku 1215 Wielkiej Karty Swobód 
z jej nieśmiertelnym.artykułem 39, zabezpie
czającym od aresztu każde20 wolnego ohy- 
watela;^ albo czy Węgrzy już w" Złotej Bulli 
Anarzeja I I  nie zdobyli wolności osobistej;

da porównawcza, której próbowali Lelewel, 
Maciejowski, a potem z. dużem powodzeniem|

czy aragońsld j u s t i e i a nie stał na stra
ży tejże wolności nad rzeką Ebro jeszcze w 
wiekn X III, XIV, i t. d. Zresztą nawet naj
ściślej sprawdzone fakta niezawsze upowa
żniają do wrysnuwania wniosków porównaw
czych. Wobec nie^rieimego powikłania ele
mentów życia publicznego u różnych ludów 
zestawianie takich objawów, jak np, korup- 
cya parlamentarna, liczba królobójstw lub 
tym podobnych dostarczy nam więcej przy
jemnych wrażeń, niż ścisłych wniosków nau
kowych. Nieraz usuwa się z pod nóg podsta
wa porównań ( t e r t i u m  c o m p a r a t i o -  
ni s ) ;  nieraz czujemy aż nazbyt dobrze, że 
„ d u o  si  f a c i u t  i d e m,  n o n  e s t  r- 
d e iń 4. Ozy np. brak zamachów na osoby 
królewskie w  Polsce nie stoi w związku z 
tem, że monarcha nie mógł u ńas nikomu 
szkodzić tak, jak gdzieindziej? Pewniejszą 
wartość miałyby dopiero zestawienia w el
ki ch cyfr; ale do takiej statystyki histery
cznej bardzo jeszcze daleko, o ile wogó^" da 
się ona .jeszcze kiedyś zastosować do te lub 
owej dziedziny. Natomiast ogólnikowe po
równawcze poglądy, jak zaznaczył już Rem
bowski *}, wprowadzają jedynie do histo- 

. rycznych studyów pon iklanla i balamu* 
Dwa^stulecia I wyd. 2, str 72 —• 77. Nowe ’ Ctwo“ .

(Doholczcnie nastąpi),

D R  W Ł . K O N O PC Z Y Ń SK I.

W czasy, 2 .
2) Przedmowa do ,,Potq(:kich i Czartoryskich14 

(1887) Polrika i Europa w drugiej połowie XVIII. 
w. (1890) passim. ;

s)  Por. jego Pisińa, II, 445. ' 9  Pisma ID. 665.



Etr. 2. „G iUS  NAliUDU" z dnia 6 Lutego 1913 roku.

Zwrócić się "2 żądaniem do c. k. kraj. Urzę
du gospodarczego o polecenie użycia wszel
kich nadwyżek na zaopatrzenie T>ow’stu i o 
zwolnienia powiatu krakowskiego od- iakie- 
gokolwiek dalszego kontyngentu wywozo
wego. 2. O zwolnienie c. k. Starostwa w Kra
kowie od rozesłania gminom poleceń dosta
wy nałożonego, a nie dostarczonego kon
tyngentu ziemniaków.

Na uchwale postanawiającej wybór 
dwóch delegatów Rady powiatowej do c. k. 
powiat. Urzędu gospodarczego w oe]u nale
żytego unormowania akcyi zapomogowej,—  
posiedzenie zamknięto.

r. ilu.

K R O N I K A .

Wicłiód słońca e eodł  7 09 r 

Zachód „  .. 4*39 w.

Długość dnia godz. 9 m 33.

Z miasta.
ZŁUDNE NADZIEJE. W ostatnim cza&ir, sły

szeliśmy stale zapewnienia rządu centralnego, 
ie  spodziewać się naTeży wydatnej pomocy w 
mące i zbożu ze strony Węgier. Obliczano na
wet, jakie ilości rząd węgierski może odstąpić 
na nzecz A astry i i pocieszano tą nadzieją upo
minających się o cbłeb. Wczorajsze dzienniki 
iwęgierskie przynoszą zupełne rozwianie tych 
nadziei. Oto z przerażeniem donoszą, że rząd 
Węgielki z powodu coraz hard iej zwiększają
cego się braku^mąki i zboża, będzie zmuszany 
w najbliższym czasie z m n i e j s z y ć  r a c y e  
mą k i  i c h l e b a .  Wobec tego o jakimkolwiek 
wy w o ie mąki i zboża poza granice Węgier nie 
może być mowy.

Zapytać wobec tego trzeba, skąd rząd au- 
Btiyacki ma aamiar uzupełnić wielkie niedobo
ry w koniecznych zapasach mąki i chleba, jeśli 
już na pomoc Węgier bezwarunkowo liczyć nie 
można. Co w tej sytuacyi zwłaszcza począć ma 
nasz kraj, systematycznie ogałaeany ze środ
ków' żywności i wygładzany, któremu, jako 
główną 'pomoc, obiecywano od dłuższego czasu 
dostawę mąki węgierskiej?

ŻEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW CERAMI
CZNYCH^ W  dniu 4 b. m. odbyły się w biu
rach dyrekcyi wojennej Centrali handlowe) w 
Krakowie obrady galicyjskich przemysłowców 
Ceramicznych.

Przedmiotem obrad było rozporządzeń ' mi
nisterstwa handlu z dnia 29 grudnia z. r. w 
•prawie przymusowej organizacyi fabryk c o  ( 
micznycb, ich produkeyi i rozdziału cegły, da- 1 
ehówek, oraz innyęh wyrobów ceramicznych. 
W dy&kusyi, w której wzięli udział wszyscy u- 
Czeetnicy, podniesiono zgodnie, że projekt rzą
dowy w wielu punktach odbiega od potrzeb roz
woju naszego przemysłu ceramicznego, a w 
•aczególnośd nie uwzględnia wyjątkowych sto
sunków w naszym kraju, wywołanych działa
niami wojennemu

Uchwalono wnieść imieniem zawodowej or- 
genizacyi do miarodajnych czynników mcmo- 
lyal, którego przedmiotem będzie zebranie 
Wszystkich postulatów, zmierzających do uzu
pełnienia rozporządzenia ministeryalnego w 
kierunku, któryby uwzględnił Wyjątkowe sto
sunki gospodarcze naszego kraju.

POSTULATY PERSONALU TRAMWAJO
WEGO. W ostatnim opisie persona! tramwajo
wy przedstawił dyrekcyi szereg posfltfatów, do
tyczących poprawy i polepszenia stosunków, a- 
prowizacyjnych. Dyrekcya tramwaju wdrożyła 
rokowania z peraonaiem. Narady doprowadzą 
prawdopodobnie do pomyślnego wyniku, tak, 
ie rueh na kolei elektrycznej krakowskiej nie 
będzie wstrzymany. Polepszenie bytu pracowni
ków tramwajowych, zdaje się, pociągnie za so
bą podwyższenie cc© biletów ja^dy. Żądania 
personelu dochodzą do zwiększenia dotychcza
sowych wydatków o 800.000 koron roeinie; 
gdyby nawet te żądania uległy pewnemu 
mniejszemu, to i w takim ra^e podwyższenie 
cen biletów będzie nieuniknione.

KRAJOWY WIEC KRAWCÓW, odbyty —  
jak jufi donieśliśmy —  w dniach 2 13 lutego 
b. r„ postanowił między innemi wydawanie za
wodowego pisma pod tytułem „Gazeta krawie- 
eka“, uchwalił również, by założyć krajową 
spółkę. Następnie wybrano na niem komitet go
spodarczy, składający się z 48 członków z ró
żnych miast, w tem 10 ezłonków krakowskich. 
Pisma i zapytania w sprawie uchwał na wie
cu powziętych kierować należy pod adresem: 
Krajowy Komitet gospodarczy cechów krawie
ckich, Kraków, Mikołajska 24, telef. Nr 3037.

t  TEATRU IM. JUL. Sł^WACKIEGO dono
szą: Dawno już w teatrze krakowskim nie było 
Kluki, która by tak szczerze i serdecznie bawi
ła widzów, jak „Pan Jowialski" Fredry. An
trakty pełne są zachwytów nad grą pp. Solskiej, 
Bot erowej, Czaplińskiej, Noskowskiego (rola 
tytułowa), Żarskiego, Rdzawiesza, Węgierki i 
Zelwerowicza, który ponadto zbiera laury re
żysera i msceafcafcora. Powszechną sympatyę 
zdobywa pełna słonecznego kolorytu dekoracya 
{z Wiereiaka. Pomysłowa pantomina w akcie 
I-ym pod wtór muzyki prof. Jachićaeckicgo, wy
wołuje burzę-oklasków. Tak samo oklaskami 
przy otwartej kurtynie pokrywane są wszyst
kie ważniejsze sceny, zwłaszcza brawurowe sce
ny aktu ostatniego.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Jako ostatni tydzień karnawałowy po
święcono repertuar naszej drugiej sceny głó
wnie operetce; i tak, dzisiaj wieczór powtarza 
nasza druga scena „Dookoła miłości"; po połu
dnia „Kopciuszek". Jutro „Narzeczona z wi
nobrania", w piątek „Domek trzech dziewcząt", 
jr sobotę wieczór „Królowa kina". i

Na niedzielę 10 b. m. przygotowuje reżyser

ładem łinij i barw obraz. Turka kre-
, vr t • «  w  i ł  f  i 1 1 * i i • i * i — — krakowskie widoki, sorzvste ne*za-

p. t. „Nasze Legiony". W rolach głównych wy- kraju. dzy, udzielonej nam przez Stolicę św., udziela- że Rembertowskie^o i Jacha miękkie śtó
stąpią pp. Urbanowicz, Horowiczowa, Senow-1 PORADNIA „CZERWONEGO KRZYŻA", my dla wszystkich wiernych naszej dyecezyi dya A  Olesia leFHe akwarele SteinhiKrn 
ski, Kucharski i Korecki. Z Tarnowa piszą do nas: Z dniem 1 lutego b. r. następującej dyspenzy: 1. Osobom świeckim, równy i również lekkie m stele Vom !k i —

Wobec licznych nieprozumień przy kasie, dy- otwarło Towarzystwo Czerwonego Krzyża w . które zmuszone są jadać w restauraeyi lub po- jasne studyum <Hówk’i o nie tnie a/ntronnW 
rekeya teatru przy ul. Rajskiej donosi tą dro- Tarnowie w miejskim domu zdrowia poradnię bierać z niej potrawy, tud ież tym, którzy w i pejzaż wieczorny o wyszukanie sztucvno*m 
gą, że wszystkie przedstawienia popołudniowe dla piersiowo chorych. Szerokie zainteresowa- j podróży muszą jeść w restauracjach kolęjo- temacie podpisane-o —  winny b ć b I 
rozpoczynają się o g o d z .  3, wieczorne zaś nie się tą tak niezbędnie potrzebną instytucyą i wych, pozwalamy używać potraw mięsnych we wzmiankowano '  °  ^  ^
o g o d z  7-m ej. ze strony przedstawicieli tutejszej władzy rzą-1 wszystkie dni roku, prócz Wielkiego Piątku. Z rzeźby Iw ^ c k ie f  nocie<ra <nrm

Z KRAK. KOŁA TOW. HISTORYCZNEGO, dowej i autonomicznej, pozwala rokować tej 2. Wszystkim wiernym udz/damy pozwolenia główka kobieca Pordawsfeego o S c T

trowranem wrażeniu. W iele cech rasy i głę
bokiego jej wyrazu mają głów ki dziecinno 
Pel Czarskiego.

rządek dzienny: 1. Sprawozdanie zarządu; 2. miasta i spodziewać się należy, że mieszkańcy których niema obowiązku wstrzymania się od J*°iW* Sv>tut pięknych
Wybory. 3. Odczyt Dra Oskara Haleckiego: miasta nie ooszo edzą grosza dla tych, tak cię- mięsa. • . . I . J' ^ ^ k y . Zręczrie pejzaże
„Kiedy Jagiełłę powołano na fcrdn?" 4. Odczyt żką i uciążliwą chorobą dotkniętych. Uroczyste Nadto upoważniamy ks. V?. proboszczów, ad- W . pośunięte-
prof. Dra Franciszka Bujaka: „Zadania wydą- otwarcie tej instytucyi nastąpi w ciągu b. m. minietratorów parani i ^kspozytów in foro 5,^-.- ‘ ^ P®cziic.'e. łagodnej hąr-
wnicze histoiyografii polskiej w zakresie rlzie- Kierownictwo Poradni powierzone zostało extemo, a spowiedników in foro interno, aby • l  p r waaw^  malarskiej i w  układżye
jów gospodarc-ych". Drowi Ludwikowi Kotułskiemu, pełniącemu j tak pojedynczym osoi.om, ;akoteż całym rodzi-!j A * OT>aiwv ârk0

OPIEKA NAD INW ALIDAM I LEGIONISTA- służbę lekarską w rezerwowym szpitalu w Tar- nom fw ich parafiach za mieszka-vehk któreby Taplani • -d *■ n’ ^  urocze pejzaze
ML Wiecww artystyczny cdącaony , « b w ,  nowie. dla słabości krow ia lub innej w rS e j p rcv% . Poza tem wystawa zdradza co-

| domową urządza Sekcya dochodowa De part a- UWT \STOWIENIE TEATRU LW O W SKIE -; ny większej jeszcze pot-r/.ei>owa!y ulgi, tidzie- 
mentu Opieki nad inwalidami łegimiistami dwa GO. Na ostatniem posiedzeniu Rady pr/yboez- | lać mogli obezemiek. ej dys; enzy. Ks. ks. ka
l l  lutego w sali Tow. technicznego, ul. Straszę- nej pod przewodnictwem Dra Rutowskiego u- techeei raosrą udzielać takiej obszerniejszej dv-
wskiego 28, w którym przyjęli łaskawy w*pół- chwalono jednogłośnie 15 głosamk że teatr spenzy młodzieży szkolnej l członkom grona
udział art. śpiewaczka p. Ludwika Marek-Dny- miejski z dniem 1 lipca 1918 r. przechodzi w za- nauczycielskiego,
azkiewiczowa, art. dram. teatru miejskiego p. n ad miejski. , rządców kościołów i ks, ks. dziekanów mają
Ałek&andor Zelwerowicz i art. śpiewak p. Dr J. OCHRONA POLSKICH ZABYTKÓW  NA- władzę dyspensować ich spowiednicy.
Śliwiński. Nazwiska tych ulub*eńców krakow- RODOWYCH. Petersburski „Dziennik Narodo Z niniejszej dyspenzy korzystać mogą osoby
skiej publio ności i program zam>władający się wy" donosi, że rząd komisarzy ludowych wy- zakonne obojej płci, o ile na to zezwalają usta- 
niebywale interesująco, są atrakcyą tego wie- dał dekrcMT o ochronie polskich zabytków histo- wy i reguły zakonne.
czoru. Bilety do nabycia od 5 b. m. w lokalu rycznycb i artystycznych, w którym donosi, że i Wszyscy, którzy z tej dyspenzy korzystać
Dep. opieki, ul. Gołębia 20 1 p. wkrótce wyjdzie dokret o oddaniu narodowi bedą, złożą, odpowiednią ich stanowi jałmużnę,

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W  ostatnich eolskiemu wszystkich, znajdujących się w mu- przeinaczoną na cele kościelne. Jałmużnę tę

fanie i jakieś trudności wewnętrzne. Nale
ży podnieść ku dobru Tow., że dla rozwoju 
nie wystarczą dobre chęci i zmysł drobno- 

. . .  . . handlowy czy urzędniczy w  prowadzeniu,
szkolnej l członkom( grona Towarzystwo dla wejścia na żywsze tonr
oraz ic i rodzinom. Ks. -s. potrzebowałoby ducha wniknięcia w  siły

rozw ojow e.i zoryentowania w  obecnej prze
łomowej chwili naszej sztuki. Tu jest punkt 
słaby i tu należy zaradzić. bot.

Podgórzu-Płaszowie. Do szajki należeli: .Ma
ry an Drożdż, Stefan Paehoński, Władysław Ka
pała i M. Dziewoński. Wszyscy wymiienieni o- 
kradali systematycznie wozy towarowe. Znale
ziono u nich i odebrano: 6 worków mąki. 4
worki pszenicy, 2-worki żyta, maszynę do szy- sldego, zarrm zostaną Wywiezione do mureów

Nauka, literatura, sztuka.
„GŁOS EUCHARYSTYCZNY" miesięeanik 

pod FesAakeyą te. Józefa Mazurka, Kraków, uL 
Warszawska 1. Przedpłata roczna 5 koron. 

Radośrrie powitać należy nowe wydawnictwo
przedT.*nt-y artystycznej i historycznej warto- zaś, którzy me mogą złożyć jałmużny, odmówią powyższym Lyułęm i pod kierowniclwem 
ści, wywiezione podczas odwrotu z Polski, w te dni, w które z dyspenzy korzystać bedą, j kapłana, zasłużonego w piśmiennictwie i orga- 
ws/.ys‘ kie zabytki’ historyczne i artystyczne, bi- litanię do Matki Boskiej z antyfoną „Pod Two- ga-nizacyj katolickiej, podejmujące tradycyę 
bhfr?.-ki, archiwa itd., jako własność narołlu poi-i ją obronę"; nie umiejący zaś czytać odmówią 1 „Ado»racyi Przenajśw. Sakramentu" i „Skarbu

dniach organa policyjne ujęły szajkę złod iej- zeach. Iwidiotekach itd. przedmiotów, zagrabio- należy albo wprost odesłać do naszego Konsy- 
ską, która o-perowała na stacyi kolejowjj w nvch prze carów i ich zarządców. Wobec tego. storza, albo użyć do tego pośrednictwa ks. ks.

że w wic'u ińiastach i dworach znajdują się proboszczów lub przełożonych zakonnych. Gt

cia. Równocześnie arestowano passe rów  A. 
Kupfersteiua i S. Buchena. —  Na donirvdonie 
właściciela pralni Rosenbauma aresztowała po-

polski h, jK>dle°ają czasowej ochronie przez
władze rzrdu robotniczego i włością ńsk,i ego.

ti-zy „Ojcze nasz" i trzy „Zdrowaś Marya". I wierzących" które to czasopisuui stały mę ofrti,- 
Ńiniejszą dyspenzę ogłosi Wielebne Ducbo- wojny. Z młodzieńczą energią, a z błogosła

wieństwo wiernym z ambony w niedzielę zapu- wieństwem Księcia-Biskupa krakowskiego,

lieya dwie praczki: siostry Franciszkę i 7-nf*ę- łów w Sosnowcu zarekwirowane zostały plsz- 
Sitarzówny, za kradzież garderoby, bielizny, czsłki cynowe o<l organów, 
sprzętów domowych i innych przedmiotów, W RHCE ŻYDOWSUTE. W sosnowieckim 
wartości podobno koło ll) tysięcy koron. —  „Kur. Zagł." czytamy: W ostatnich czasach

znów kil ra większych polskich posesyi prze
szło w rece żydowskie. Nabywcami* są przewa
żnie osoi

REK v. I YCYA. W ubiegły wtorek z kościo- stną i w pierwszą niedzielę Wielkiego Postu.: przedsiębierze nowy wydawca sprawę wzniosłą,

Równocześnie prawie aresztowała polieya Jar a 
Baniaka i  jego przyjaciółki. Liszkówrrę i Ko
ci ołłeówng^ aa potefcuy handel tytoniem,' kra
dzionym z worów przy towaru z
dworca kolejowego do krakowskiej fabryki ty- 
tooiu.

Dan w Kral^owie w uroczystość 68. Trzech a trudną, peryodycznej pu bił,kacy i, któraby się
Króli 1918. stała ogniskiem wiadomości o ruchu Euchary-

____________  stycznym na ziemiach polskich, a nadewszystko
NEKROł OGIA któraby rozpalała kult Eucharystyezny. Ma ona

być ewangelicznym posiewem miłości i pokoju
      ...j. r .„,___  ' k o l u m n a  T u r o w s k i ,  b. kapt- Pierwszy numer zawiera list afcypasterza z

•sołTitcy, którzy wzbogacili się podczas .wo ŝk ^y jsk ich , uczestnik kampanii kjym- • $yCaemiainl dla tego, ^terąa jedynego ;w języka
Transakcye przeprowadzone sa bez 8 J’ wa.6r orderu sw. Stanisława, wojslio- p0lskini czasopisma Euehaiystycznego i błogo-

wojennym tero- naczelnik województwa płockiego w po-, sławieństy o dla i  w s p ó ł n i -
wojny
„ ta rga j załeiy bowiem tvm

Z Uciski ! ze śwteta,
KS. BISKUP KARAŚ W WARSZAWIE. Now1 bo^ m gospodarze, chcąc odbić

Dziemrki warszawskie donoszą: We wtorek kuPna 1 dohrz?
ub. tygodnia 'zawitał do Warszawy z Sejn, k®. ^  podwyższają natychmiast komorne, czasem
bisku Karaś. Dostojny gość mieszka w semi- O0ra7tl °  5(1 1*°®- _
naryum. W drodze do Warszawy zw iedził dwa SAibOcOJSlWO STAROSTY. 7 
dekanaty swej dyecezyi. Wracając do Sejn, donoszą, źe tamtejszy starosta, Eugeniusz

oszta Pogweb odbędzie się z kaplicy cmentarnej dnia dobrane wszaabetronnie: rozmyślanie przed
6 lutęgo ^  3 pn ę<.3udnta. j p^ejnajśw. Sakramentom, potom o stajence Be-

| tłeemskiej jako szkole, nauka ('głęboka \ ja- 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- gna) o niegodnej Komunii, ustęp z kazania błog. 

Trembowli, CKIE W KRAKOWIE, ul. ś,w. Anny 6 ,1 p. Po- Asm, AwiH (^tylietycwde przekład nieśwletny); 
geniusz' 0 S&ti- T f nakonlec f  rw la ' z ruchu .gućhaiwstyezn^o w

twiedd dwâ  kne”d i  reVDOZiiaiiiaT^nc^o ich dumki, popełnił pod wpływem silnego rozdra- | S rod a DoćT^Uniw.yaiglcn. W  Krakowie. Uafośf podnróśłJ
stanu * °  żnienia samobójstwo, odbierajne sobie życie Eugeniusz RienOik: Życie w głębmact morskich tem eK-Tra :ediw stara. zarjwrnić brakowi OSO-

\<vwa P n ż v rm 4 M WARQ7AWV W^r wystrzałem z rewolweru. Rudnicki w roku (a obrazami świetlnymi). bnego wydawnictwa eucharystycznego
t o t ó  w T r ^ k l e h  1»M  wyjeehał do Lwowa i przebywał ,ara aż ;P i* . t  e k dn. 8 lutego: Prof. Uniw. JagieH. IX  prasie. ^

kursuie nop-łoska o nmiekcie nowego zaciągnie do 0(lhioia Gaticyi wschodniej. Z powodu clio- Michał Siedlecki: Rybactwo morskie (z obraz Na szlachetne wezwanie red akcyi niechże spo-
-orwowej obe^e naimflstniotwo awotoUo Cz^6 L jteczeństwo godnie odpowie jako iście „gteeowi
służby i w jego miejsce zamianowało na- N i e d z i e l a  dn. l  Oplutego: Prot. Uniw. Jag. nawohijącemft do czci p. Jezusa w tajemnicyna sumę 100,000.000 mk. Pożyczka ta ma być oj 

premiowana; władze okupacyjne- w zajadzie starostę Zielińskiego. W dniu, w którym Ur Michał Siedlecki: Rybactwo morskie (z o- Ołtarza" i  niech poprze ten organ współpraco*
^ " ,  w a _  p .  Zieliński przyjechał do Trembowli dla ob ję-. brazami świetłn.) Cz. II. ,| wnictwem. propagandą i prenumeratą^akceptują projekt tej operaeyi finansowej z wa- . . . .

runkiem, aby miasto zobowiązało się do zwrotu cia &lużby, Rudnicki odebrał sobie zycio.
zaliczek, udzielonych magistratowi przez poi- 1 * 
ską kasę pożyczkową w kilku terminach na 
ogólną snraę 55,000.009 mk. z realizacyi zapro
ponowanej pożyczki Projekt 
niebawem szczegółowo opracowany

Dr Kazimierz L  u b e e k Ł 
DALSZY CIĄG SKŁADEK NA POGORZELCÓW Dodatkowo donosimy, żę ukazał się już dra-

L s lfe ?  wS Myaenioad>rZM ł f ? , . lĘSSSr .1 0 ^  s i.na.mar^  !”.ty’ .kt6ry

twierdzeniu go przez magistrat przedstawiony miłośników sztuki nas. ego miasta. Ciągnieni 500 K; Izak GOchner SO K; ks. Płazak z Myślenic 
do zatwierdzenia Radzie miejskiej. biletów-losów odbędzie się z końcem bieżącego 10 K; Manra Zauss 20 K; Dyrekcya dóbr Izdebnik

SZA W /. VD. OYar&cli. Zbg donosi. Dotychcza- -jeŝ  znakomity pejzaż Fałata. Na wystawę na- 0gj0szoneini 7. OSO K 83 hal. Komitet ratunkowy
Grtfirtr 0*1 T ̂  ■ i* T*l fi f >DI' łXf D l Otl tl \f W  V  J _ _ v\    A -  J  _ r .. I r~ J  ^  £in J a, m  mm* n J n t A Ct I Ifl W1 Tl «sowy guł r na tor wojenny War&zawy, gen. v. nowe daieła. | składa ofiarodawcom
Etzdorf, został uwolniony od sprawowania tego W YSTAW A ZWIĄZKU ARTYSTÓW  (nieu- BóS zapłać! 
urzędu i jednocześnie odznaczony wysokim or- stająca) z oddziałem sprzedaży odręcznej i Biu- 
derem. ' r^m odbudowy art. kościołów otwarte codzien-

Następcą jego mianowany został generał- od godz. 10V2— l lh, ul. Szińtalna nr. 21. 
porucznik v. Kehler, dotychczasowy komendant w  „CZYTELNI KSIĘŻY", plac M&ryacki 
36 dywizyi piechoty. . |# g odbędzie się dnia S kutego b. r. zwyczajna

NOWE PRZEPISY DLA ZAKOPANEGO, zebranie członków . Odczyt na temat „0  Wy*
„Gaz. podhal." donosi: Z powodu trudności wy- spłańskim" wypowie kg. prof. Jan Piwowar- 
iywienła mosłą pwyjezdui prosić w starostwie Sprasza się o Iiomy udziad w astetmi.
nowotarskiem o pozwolenie najpohyt w Zako- ŚLUB. w  dniu 24 stycznia b. r. w kościele 
panem. Rozporządzenie z dnia 19 b. m. zakazuje parafialnym w Zagórzu został pobłogosławiony 
starostwo właścicielom pensyontatow, wil i do- związek małżeński między p* Gigą Kostecką 
mów wynajmowania mieszkań tym przyjezd- a Węgrzynem, inżynierem z Diohoby-
nym, którzy nie posiadają pozwolenia na po-
byt. Każdy gospodarz wynajmujący mieszkanie EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZY- 
ma

podziękowanie słowami:

Z
Poza  działem sztuki religijnej w Związku 

artystów, już tu omówionym, daje w malar
stwie świeckiem A  śzdreg

Uderzające efektem ko
lorystycznym są jego „Maki", studyum po 
dzęści pejzażowe, po części portretowe z  tn- 
tenzy^mem oddaniem życia zarówno w  oso
bie, jak w kwiatach przedstawionych „Pej
zaż tatrzańska" z problemem oświetlenia sło
necznego na dalekich górach, inny —  znów

przez front osób, zamieszkałych po za frontem 
rosyjskim, wciąż się wzmaga. Codziennie za-

Zawiądomienia I koimmikaty* ł c h o a iu j  w u ivo ic tn v .avu  ow p . ±^ i\ ji\o im  w  » » . , . ,  , , rSi. . . . .  . \ r>
LOTERYA ARTYSTYCZNA urzadzana órzez składka kościelna w Skawinie 183 K 68 hal.; Dy-, tykuły: Chlebie żywota (wiersz), Ro myslanie 

nożyczki bed ie „  A  co  AA  1k . rekeya dóbr izdebirckieh 50 K i 100 kg, żyta; Fe-1 „Eucharysta" jest pociechą dla chrześcijan, Łzy
S i  «o Obrazów „Czwórka , ni Men- ^  f nc w K; Bractw0 Ma • k chrz> ^  a. Wiatyk święty, Męczennik Najśw. S Ł

j«ed j^w m nv na, 1'. 2,’ ZI>9Ufa ''.10ZwykIe * * * * *  ?.?ez wHj d r t a wJ e W K ;R ^ a  powiatowa, WielioaUa kramantu, u £tóp (wioJz), Naj-t przedstawiony milftamtaw ĉ tł?Vi Cia(rniAn̂ R ROO TT* Tt.uIz Crnohnpr 50 Kf- lcs. Pła2-'ak 7. Mvslfimc •_>■». , , .
świętsza Rodzina, Nauka katechizmowa o o-
fierze Łlszy św., Na warcie przed Najśw. Sakra
mentem, Z ruchu euoharystycine^o (kronika). 
Okładkę zdobi kolorowa odbitka obrazu p  Jó- 
refa M. Krzeszą „Przyjdź Krzesiwo Twojó".* 
Zamawiać można od numeru trzeciego (od ma*- 
ca); przedpłata do ko4ca joku 4 K.

W iadomości gospodarcze.
KAPITAŁ WIEDEŃSKI NA ODBUDOWĘ 

„Rckhspost" z dnia 18 pwyww
krótką ppy»6kę, która buz mi: „Jak słychać, od 
były' się narady między zastępcami rządu poi 
ski ego a bankątó? w Wiedniu, celem nawiąza 
nia ściślejszych finansowych stosunków. Gte 
dza w tym ^ypwłku podabno o dostarczenie po 
ważniejszych kapitałów, mających służyć d< 
odbudowy zniszczopyck obszarów"^

PODJĘCIE STOSUNKÓW HANDLOWYCI 
Z ROSYĄ. W lubelski^ „Wiadomościach go 
spodarczych" czytamy: Nieeateeko-ro^^W . 
dział gospodarczy, skiwftający się ą ^emiecko 
rosyjskiego Związku dla i popiera
nia wzajeaswsybh stosunkó?' handlewyćL, ż 
dzibą w Berlinie, oraz * *  ^wią ku fabrykantów 
i Reporterów, mal<rc''g0 ^  cel wymianę t p w  
rów z Roęy^, *  siedzibą w onbedzle
w Berlinie tr piątek dwk T lutego b. r. walne 
zgromadzenie. Na posiedzeniu tem rczpat^war 
ue ma być obozie położenie handlów o-polEty- 
czne, jakoteż wszelkie kwestyę, dhtyciąco przy
szłych stosunków handlowych z Rosyą, kwe
sty e odszkodowań, oraz ochrona .niemiecMA 
wierzytelności w Rosyi przez niemiecko-rosyj- 
ski wydział gospodarczy^ilałej stworzenie lom
bardu na zastaw przoe bank kredytowy, stoją* 
cy w ścisłym kontakcie z niemiecko-rosyjskiuj 
wydziałem gospodarczym, a wreszcie kw**ty* 
uregulowania stosunków handlowych w okre
sie przejściowym* Ponieważ do niemiocko^ro* 
syjskiego wydziału gospodarczego nateży, próc« 
około 100 związków handlowych i przemy ~Ł-_ 
wych takie ptawie 1500 firm, przeto 
su ją temu posiedzeniu wielką doniosłoś

słoneczny —  kąt cmentarza Ynhjskiego, por-.
niem, wYdanem przez starostwo i w ukoio mei- vv  ̂ ^ ^  tret w  ogrodzie —  wszystko z barwinem o*
dunkowei zanaczyć c z y  ^ o ś ć  ie Dosiada Nie °. f * . ? r a n o  w gmachu c . k .  Seminaryram n a u c z y - 1  panowaniem akwarelowej techniku 
p « e  “ 1  t7 n ,\ to  przyjeżdża” tylko S ^ S S l  Małachowskiego w iołk/pejzaż morski „po
na dwie doby, po upływie tego czasu gospo- odpowiednie Rady szkolne okręgowe do c. k. Ra- burzy" jest jednem z najlepszych aziei jego. 
darz powinien gościa * wymeldować. Przekro- d7 szkolnej krajowej w Białej najpóźniej do d.|Akcya na niebie i ziemi; tam przewalanie

c^n ie rozporządzenia podlega karze 200 K  iub ^ U ^ A  PRACY KONKURSOWEJ nadesłanej « ta y o h  B»I
14 dni aresztu. Towarzystwu popierania nauki polskiej we Lwowie chmur i jakby ukOjen e, snop Pr0 <

W  najbliższym czasie odbędą się kontrole, przed wojną uprasza Wydział Towarzystwa o po- nTOPiiartveh nttm. me. tu narcie^
czy każdy przyjezdny posiada pozwolenie po- rozumienie się z nim ustnie lub pisemnie. (Lwów 
i i  * l J  * * „  Archiwum Bernardyńskie).
bytu; ci, którzy go jeszcze me posiadają po- POLITECHNICE W BERNIE ukończyli wy-
winni się weń natychmiast zaopatrzyć, aby dział budowy maszyu pp. Kazimierz Julian Ko- 
uniknąć niepotrzebnych nieprzyjemności. , bylański i '  Władysław Szczęsny ze stopniem inży- 

PRZEZ PRONT. Dzienniki warszawskie do- merów, 
neszą: Ucieczka, przekradających się z Uosyt

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
DYSPENZA POSTNA NA ROK 1918 ĄŹ DO

trzymywani są zbiegowie, którzy przedostali się ŚRODY POPIELCOWEJ 1919. „Notificationes" 
.przez front r o s y j s k i .  dyecezyi krakowskiej w numerze 1 z b. r. ogła;

TYFUS W  KI ELECKIEM. Jak donoszą dzien
niki z Królestwa, w ziemi kieleckiej panuje pra
wie wszędzie straszna epidemia tyfusu, szcze
gólniej'' po wsiach i małych miasteczkach, po
zbawionych opieki lekarskiej oraz najelementar- 
niejszych warunków sanitarnych. W  Kielcach 
zarejstrowanych chorych na tyfus obliczają 

i dziennie na 70—80 o»ób comajmniej. Najwię
ksze spustoszenie czyni epidemia w Bedzenty-

dyecezy i-------------- , ... ------------------ --
szają: Jalckolwick przez przepisy nowego ko
deksu prawa kanoniczego, tyczące się po£tu, 
i ogólnego prawa kościelnego w pewnej mierze 
złagodzone zostały posty, to jednak <ze wzglę
du na tak niezmiernie ciężkie warunki wyży
wienia, jakie panują w naszym kraju, tudzież 
dla uspokojenia sumienia wiernych naszej dye
cezyi oświadczamy, że wszyscy d, którzy nie 
mogą dostać w koniecznie potrzebnej ilości

słonecznych przedartych przez nie; tu parcie; 
fal i spokojny, zalewany brzeg, jako 
Równolegle gra światła na niebie i falach 
z bystrej obserwaeyi wysnuta i arcysubtel- 
nemi stopniownrdami barw oddana. Miły* & 
pełen życia i spostrzegawczości epizod sta
nowią mowy nad przewróconą łodzią. Zdaje 
mi się, źe Muzeum Narodowe, które niema 
dotąd nic z dzieł Małachowskiego, tak wy
bitnego naszego marynisty, właśnie w tym 
obrazie nabyłoby znamienne dla jego twór
czości dzieło. Na równym poziomie artysty
cznym, a jeszcze skrupulatniejsze studyum 
światła stanowi „Kościół św. Jana". Spokoj
nymi, a głębokimi środkami uzyskuje tu ar
tysta wrażeni© zmagania się słabych świateł 
nocy i lamp, a zarazem pustki, ciszy krakow
skiego kątka. Również nastrojowym jest 
gwasz „Dworek", jesień roku i jesień życia. 
Krasmowołski wystawił romantycznego,, Pa*

*
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YgŁcded- B. kor. 0. k. B. Koresp. dancsi ły  się jesacae aa siom-i finlandzkiej oddzia- 
*. Brześcia Litewskiego pod datą 3 km.: ły wojska, które brały udział w  wojnie. Ody

Ha początku dzisiejszego posiedzenia nie- senat finlandzki zwrócił się do Petersburga 
mieeko-austro-węgiersko-rosyjskiej komisji z prośbą o uznanie samodzielności Finlan- 

polrtycznej zaprosił sekretarz stanu dr. dyi wyraził sam myśl, aby w o j s k a  b y ł y  
K u e h ł m a n n  prsswodmczącego delega- w y c o f a n e  d o p i e r o  po  u k o ń c z e -  
cy i rosyjskiej, ahy się oświadczył w sprawie n i u w o j n y ,  jeżeliby ze względów woj- 
d o p u s z c z e n i a  p r z e d s t a w i c i e l i  skowych nie było do pirzeprowadzenia wcze- 
e  a e h o d n i  c k p a ń s t w  k r e s  o w y  © h śniejsze icb wycofanie. W  celu dojścia w tej 
de rokowań w Brześciu Litewskim. Dawniej- sprawie do porozumienia została utworzoną 
&£& stanowisko mocarstw centralnych w tej komisya. Skoro teraz w  Finlandyś rozpo- 
cprawfe zupełnie się nie zmieniło.

T r o c k i  oświadczył na to: Sprawa

dopuszczenia delegacył rządu polski eyo

6’ewaa Iw ate  r r t  w i W  i M

chodniego została o b j ę t a  p r z e z  w o j s k a  
a na e r y  k a ń s ki e, które w ten sposób roz
poczęły już akcyę wojenną.

AM ERYKAŃSKIE DOWÓDZTWO 
WOJENNE.

Berno. B. kor. Szefem sztabu generalnego 
Stanów Zjednoczonych został zamianowany 
Peyton Kereh. Generał Bliss pozostanie w  
Europie, aby reprezentować amerykańskie 
ministerstwo wojny na radzie wojennej so
juszników.

TĘPICIĘŁE LODZI PODWODNYCH. 
Wiedeń. (Telefonem). „Beri. Z tg " donosi na 

częła się rewokicya mas robotniczych, zwró- podstawie .informacji szwajcarskich, że mini- 
eiła się finlandzka socja lna dem-okracya do ster marynarki oświadczył wobec komisy! raa- 
wojsk rosyjskich z prośbą, aby sie n i e m i e- ryoarki Izby reprezentantów w Ameryce, że 
s z a ł y  d o  w a l k i .  Stosownie do tęgo żv- na następny rok będzie gotowych 300 opa<me- 

Jalw rządu państwa samodzielnego do roko- e®enia wvsłanv został także telenium do rżanych łoiki do pościgu <za łodziami podwo-
i^ań tafeejszyeh^ wyłoniła się wówczas, gdy i rządu finlandzkiego. Nie jest jednak 'rzeczą dnem!
*§ełegaeya rosyjska dotknęła tego przedmie-i wykluczoną, że m iędzv oddziałami wojsk 
tu , aby zwrócić uwagę na to, że de legacje  rosyjskich a częściami finlandzkiej armii o- 
©iemiecka i austro-węgierska wprawdzie u- bywatolskiej przyszło do starć. Mówca prze-
amaią samodzielność państwa polskiego, .fa- jcsy , jakoby te s ta rm  mmht jakikolw iek BeHm. B. kor. Biuro W olffa  donosi: De
dnakże n i e  z a i n i c y  o w a  ł y  d 0  p u  s z- Wp?Vw na całość wewnętrznych walk i Fin- sza iskrowa z dnia 2  lutego donosi że
•c z e n i a p r z e d s t a w i c 1 e 1 s t w a P  o 1- j landy i, kyiew , główna k w a & a  rosyjskiego dowó

d o  r o k o w a ń .  Strona przeciwna o-| Co dotyczy smrawv praiedsfeaiwiełftti poi- twa wo.roraero arirH,. został wzięty przez
świadczyła następnie, że na kążdy sposob  ̂skich, to wystosowano do deV<raf,>w ro«vj- • Pałak* v, a główny dowódca Krylenko z  ca-

skich ny tanie. czy uznnią niezawisłość Pol- |Vtn sztabem- został ujęty, 
ski, lub. nie. Jest iasnem, że w pytamn tern;mieści &:s d w u z n a c z n o ś ć .  M<vwca u- Klesla y s z e w tk ó t  na U M n ie .
zna je w całej rozciągłości i bez ograniczeń j 

. prawo no1 ̂ m o  narodu do egzysteoeyi sa- Berlin. B. kor. W edług depeszy iskrowej 
I  n iezaw;«ło-ć pamstwa polskiego w p e  łn  e ] ^ d ^ ie łn e j i niezawisłej, jednakże nie chce Uk?a;ńcy stłumili bunt bolszewików w  Kijo-

zapo-Tninae o tom, że państwo polskie jest wie. Na czele nowo -obranego rządu ukraiń- 
obeonie obsadzone m zez obce wojska i, że skiego stanał przywódca ukraińskiej dele- 
tak zwany rza.d polski może się poruszać gacyi pokojowe’ w Brześciu- l  itewskim H o- 
ty lko w obrębie sw n k , które mu zosta ją  łu b  o w i c z. W szystkie ukraińskie wojska 
z góry wyznaczone. A lbo państwo polskie et-aimly po st.rorre. k i j o w s k i e j  c e n *  
jest państwem, natenczas musi mieć $ j t r a 1 n e j B n d y. OzAści wolsk hoDzewi-

. (k ó w  cofają sro rro<p!e«,iwile z TJkrainy d-o Ro-
geowrraficzfie •frsmce.^ syi. Pod KijoV on rua s>  znajdować p ó ł

Jeżeli Królestwo Polskie jest Królestwem, m i l i o n a  u k r a i ' s k i e g o  w o j s k a  
natenczas musi gnieć k r ó l a .  Jeżeli państwo , pod kierownictwem oficerów. Także ludność 
niema a n i  g r a n i c ,  a n i  k r ó l a ,  n a - :  cywilna ma być uzbro/rona. 
t e n c z a s  n i e  j e s t  p a i i s t w e m  ar . i l

sK r ó 1 e s t w e m. Ma się tu do czynienia ze j ZDOBYCIE CU A.
stosunkami nie ukształtowanymi jeszcze o- Berlin. B. kor. Jak sio 1 -siaduje „YossLche 

I statecznie. N a  uwagę pana przewodniczące- IZeitung", wo j s k a R ad y o h s ad zi ł y C fc ar-

s k r  d o  r o k o w a ń .  Strona przeciwna ar
ie  na kążdy sposób 

podda tę sprawę życzliwemu rozrwtleniu. 
Następnie mówił T r o c k i  dialej:
My z naszej strony

samodzielność
dośę państwa polskiego w 

r o z c i ą g ł o ś c i ,  jedimk nie możemy "przy
mknąć oczu na fakt, że ta samodzielność 
j e s t  t v l k o  p o z o r n ą ,  jak długo Pol
ska zna idu je się p o d - r z ą d e m  o k  u p a - 
c j r j n  y m. Właśnie dlatego, że uznajemy 
samodzielność narodu polskiego i jego pań
stwa, nie możemy*bez naruszenia saimodziel- 
mości narodu polskiego uważać za przed
stawicieli polskiego narodu tych przed&ta- 
•wieiełi, k-ótzy zesrali ustanowieni wolą 0- 
kiippiąęych władz.

Za unełnoT*w>cn’one do wzięcia- udziału w 
tych rokowaiiiac-b, mógłby Trocki uważać 
tylko tn’-‘e pr-ze-dstawieielstwo Polaki, k t ó -  
l e b y  s i c  o p i e r a ł o  o s z e r o k i e  ma-  
ajy. Chciałby on zwrócić uwagę na to, go.o - austro-węgier.sk:ej  _
ddegaćya ro-syiska me rządu pana j mówca, że jego rząd nie chce
Kucha^zewskm^o za rząd upełnomocniony j pować jako sędzia rozjemczy y

delega cm odpowiada 
wer^e. wystę- 

emczy w tej,sprawie,

k ó W. Sćkretan?. stanu B.olubOwiez utworzył 
n o w e  m i n i s t e r st w o, które w przeciwień
stwie do dotychczasowej skł'onnf»ści U kra hi e to

polskiego- narodu, w c a l e  p r z e z  t o  n i © ,'prbpońuje on tylko drogę do zbadania upra- do porozumienia sic z maksymalistami, nie za-
ii e g u i e n i e z a w i s ł o ś c i  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o  i p o l s k i e g o  n a r o d u .

W  odr\ow‘e'vzi na to wskarał sekreta,rz 
Ćtaru K u e h l m  a n n p rz^  o wszwstkiem na 
e&wiadcz^ma, jakie piyedstawi cielę mo
carstw centralnych złoży]’ w tąj sprawie na 
50sied7p*’ mcb komisy i w dniach 11 i  15 sty
cznia, a , na wiązując do nle.li zauważył, że 

ifnddzi

'W tern, że pa u T r o c k i  Tr*mfr
aaiośd P r ’ rta polskiego w pełnej rozerągło-
ĵ eT. JT(T’;by paa oraewodnięgacr zeekciał.

w iM ^ETTi d o w k r e s Qr
m f  ch R o-s y i na zachodzie uznać samo-
ffeiełno^ć. u^^yn-iłyby i-bŁeowpnta ' t*«ee: ło y  
^poważny krok naprz.ód- Reagując na uwagę 
Trockiego, iż państw centralnych nie
uznały jeszcze n o w e g o  r z ą d u  f i n -  
ł  a n d a k t ó g  o, podniósł dr. Kiteblmann, 
io  nie jest jesae-ze dostatecznie poin-
Tonpowopy o wydarzeniach w Finkndyi/że 
jednakże z wiarygodnego źródła fińskiego 
doszły go s k a r g i  na io, 4fl armia rosyjska 
wdała sie tam* w wewnętrzne wałki, oraz? że 
arcąd rosy b ki nieod-po wie dział w zadowala
jący sposób na kilkakrotnie w rażono źy- 
ęizenie w y c o f a n i a  w o j s k  r o s y j 
s k i c h  *  F  i n 1 a n d y i. Należy więc so
bie zastiz^dz 7a’ v*k s^nnowiska wobec po
łożenia,' stworzonego przez wydarzenia w 
Pinlandyi.

IRmstor spraw zagrap'cznvch h,r. O z e r- 
ją in  zauważał, 7® T>r,n Trocki- zupełnie słu
sznie uczynił różnicę między państwami a 
teh rzadamr. Pan Trocki uznaje teraz samo- ] 
dzielność Państwa polskiego, nie chce je
dnak uznać prawa rządu tam istniejącego 
d a . reprezentowania tego patustwa. Z zado- 
kołeniem stw ierdź hr. GzesmTti. że nan Tro
cki w dzfsretezem swem oświadczeniu uznał 
pnvna i mnie] i s t n i e n i e  1 scmodzręln-ość 
państwa pedskrógo przez co *dsje sie brć 
wćbe^oue zbUźeote oba punktów wodzenia, 

B e  m oio mówca przychylić się do 
tego, aby sprawa, czy teraźniejszy rząd pol
ski jęgt uprawniony do reprezentowania 
państwa pnkkiego poddaną została orzec^e- 
» !u  tozeeiega rządu.

W  sęsrawie fL^jrndakiej zauważył nastę
pnie p. Trocki, że rząd poteiburski uznał

wnlenia polskiego readu.
W  odpowiedzi na to powiedział minister 

spraw zagranicznweh hr. C z e r n i n :  że ;gst 
rzeczą konieczną wskazać, iż delegacye m-o- 
carstw ro^u^ćycb nie po to tu r>>rzvbyły. a- 
by staczać zapasy duchowe, lecz bw nróbo- 
wać czy i do jakiego stopnia jest możliwem 
do iść . do porozum i enia  ̂ Mowca^ musi pon 0- 
waie zauważyć, że jest ufemożliw© dla 
przedstawiciela jednego państwa stwierdzić zycya przeciw bolszewikom była słaba. Skł-a- 
o ile w uinern państwie rząd istnieie pra- dała się ona z 60 delegatów. Na 800 delega- 
waió, K o u t y  a u o w  a 11 i e d y s k u s y i  tów by’,o 2 3 delegatów inalę&yBiali&tycz- 
w t e j  3 -p ra  w i -w e^ L Iu g  z a p a- ..nych, reszta na Tężała do lewegp —

r y w a H 1"a— m o"w u t̂y ,̂  ̂ li PT r w o m u  m. -ssrnTjTrhrjrir - rwiwitTU,y ApwOwisacya
Go do- sprawy pokskiej, t-o mus] mówca w^ka- Petersburga, w ostątnich datach trochę się 
3aĄ, fta że p^ń^two te i&st w* rozwoju 1 polepszyła.
że jego proces rozwedu nie jest jeszcze u- Petersburski korespondent „Daily News"

wi^ra an i j e d n e g o  c z ł o n k a  b o l s z e -  
w i c k i e g o.

Syłtiacya w  Rosy i.
Amsterdam. B. kor. Według „N . R. Cou- 

rant" donosi petersburski korespondent 
„Da:lv Teł." z piątku: Dziś został zamknię
ty waszechrosyiski kongres sowietów. Opo-

m
pJezawiriość Finlandyl
wojny, więc podówczas znajdowa-

kończony, z którego też. Po*wodu państwo to, donosi, żo rząd sonetów  spieszy się z orga- 
jak słusznie zauważył Trocki, niema jesz- różowaniem czerwonej armii, ponieważ w 
cz-0 ustalonych grani'*. 7, dro.^ięi >e^nak stro- ten gnesób spodziewa się zyskać n i e z  a l e 
rty także i r o  s y j  s fea  r e p u b l i k a ,  któ- ż n o ś ć od niepewnych jeszcze ciągłe s y  m- 
ra znajdtł% «fę w  stadyum rozwout n i e m a  p a t y i  g a r n i z o n u  p e t e r s b u r -  
jeszcze s t a ł y c h  g r a n i c ,  co jednak pań- s k i ę  g  o. Z tego samego powodu wytężają 
stwo-m czwórprzymien:-a nie przeszkadza ro- partye opozycyjne wszystkie siły, aby siać 
kować z terainieL-zym rządem -rosyjskiflń, ń‘ezgodę między czerwoną gwardyą a ga<r- 
bez wdan’a sie w badanie jej legalności. Je- nizonem. Kongres sowietów wrypowiedział 
żełi uan Trocki, jak to s;ę zdaje, nodpoisi się p r z e c i w  u t w o r z e n i u  w s p ó ł -  
prz.ec.i-w mocarstwom czwórprzwmieraa ża- n e g  o r z ą d u  s t r o n n i c t w .  Nowoj-or- 
raut, że nie uznają one nowego rządu 'in- *skr korespondent „Da iłv News" donosi, że 
łandżkiego, to mu-sj mówca styderdzić, że nie spodziewa się, iż rząd maksym a 1 jsty czny 
wie nic o takim zamia.rzo. mocarstwa dozna wzmocnienia przez przyjazne stano- 
czwórprzvmioraa roknią zresztą z rządami, w lako Stanów Zjednoczonych, 
któro uważała 7,% dość radwkatoe. ^^nika z
do-^1̂ tecroie 7 . brzeskich. PRZECUY 0 'W ARDYL

starmW K u e h l m a  nn  d^dał, Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Rząd boiszc- 
żo drugie oświadczenie pana przewodniczą- wi-ków rozesłał wczoraj nastapu*acą depe- 
cego rosyjskiej delegacyi potwierdziło, iż szę iękrową: „Do wszystkich okrętów, towa- 
jest trudna rzeczą, nie maiąc przed sobą do- rzyszy rezerwistów! Nikt nie powinien przy- 
słownego brzmienia tak daleko się,gający cli jąć u w o l n i e n i a  do  r e z e r w y ,  dopóki 
oświadczeń, wyrobić sobie pewny sąd o. tem, | mieszczańska biała gwardya w Finlandyi 
co było powiedziane. Ponieważ w oświad-luie zostanie zniszczoną, gdyż jej zwycięstwo 
ezeniach tak wysakolohego- dyslektyka, jar I jest szkodą dla naszej rew- ołucyi. Potrze- 
kim jest mówca poprzedni, sprzeczność jest ono uzbrojenie zostanie w odpowiednich ilo- 
prawdoi>cd=obnie wrylduerosą, to ma się o-  ̂ściach przesłane", 
czywiśeie do czynienia z mylnem zrozumie
niem z jego strony. Z pierwszego' oświadcze
nia pana. Trockiego nabrał mówca wrażenia^ 
iż u z n a ł  o n  n i e  b e z ' z a & t r s e . ż e ń

KALEDIN  ŚCIĄGA POSIŁKI.
Sofia. B. kor. „Wojenni Izwdestia" donosi 

o *  * ,z Dabadagu, że według wiadomości z Odessy
w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  s a mo d z i a ł - ! w i ę k s z a  część garnizonu moskiewskiego ma 

I s k i e g o ,  teraz m i  pociągnąć pod wodzą Kałedina przeciw woj- 
* - * - -  skom bolszewdckim.

ROSYJSKA DEZERCYA WE FRANCYI. 
Berno. B. kor. Dezercye z kontyngentów" woj-

n o ś ć  p a ń s t w a  p o i  
Trocki w drugiem oświadczeniu wywodził, 
ż© Fęlska 2 braku stałych granic i z braku 
króla nie jest ani państwem, ani królestwem.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Biuletyn anstro-węgierski.
— _  Wiedei, dn* 6 bm. 1918.

dn. 5 bm;.1918.
A «  było ęiaittiEjszycIi wydarzeń. »

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki
Berlin, dn. 6 bm. 1918.

SJreędowo ogłaszają dn. 5 bm. 1918..
Zachodni teren wojny:

, wojsk ks. Ruprechta: Na przeStrze-
y  ai do rzek! Lys walk! arty-

tardlD ? » r t r 'w i f a e * o f e n  
j  *ą M fijtw ą BotSEUgh® Stazden, przy 

^angielskiego jakóteź Pa- 
pchendaele a Także na południe
od Lys nad kanał*. uBassee ! nad Scarpe

FRAN CYA  PRZECIY/ BOLSZEWIKOM. 
Berno. B. kor. Według doniesienia „Fi-

skowych rosyjskich we Francyi stają się coiaz 
 ____________ _________________  częstszo. Szwajcarska prasa donosi prawio co

dziennie o przybyciu mniejszych oddziałów żoł- 
się Chwilowo czynność ogniowa, nierzy i oficerów rosy.jskich do Szwajcaryi, do- 

W  czasie pomyślnych wywiadów na polu- kąd uciekają często wśród wielkich niebezpie- 
dnle od Armentieres i koło Craineourt wadę* czeństw. 
liśmy trochę Angrlłków do niewoli.

Front wojsk niomieckiego następcy tronu:
3ade£skie wojska szturmowe wtargnęły na 
południe od Beaumopt gięboko we francu- gara" v uwięziono w Paryżu pełnomocnika 
skie stanowiska, zadały nieprzyjacielowi bolszewików, który starał się propagować 
ciężkie straty i powróciły przywodząc v 33 we Francy! idee maksymalistyczne. Dalsze 
fafrżóm  i klia karafcfrózr maszynowych. ^ J aresztowania mają nastąpić.

rzach nad morze na północ i na południe od t .  .
SŁ Mifeaeł ożywiła się po południu czynność 1 / D rS C ly  I Z D Y  B O S S O W *  
bojowa. J J r

Z innych frontów wojny niema nic nowe- Wiedeń. B. kor. Na posiedzeniu Izby pos. 
go do zgłoszenia. _ minister robót publicznych H o  mann ,

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. przedłożył projekt ustawy w sprawie wyłą-

WOJSKA AMERYKAKSKI& « A  IWONCK.
Wiedeń. (Telefonem)i „Acht Uhr Blt.“ donosi nych) przy wykonywaniu bliżej określo- 

w depeszy a Rotterdamu, że część frontu za- j nych robót technicznych, nadto projekt u-

stawy o gospodarczej elektryczności Mów
ca uzasadniając ostatni projekt, oświadczył, 
że- trudno mu przytłumić uczucie wstydu, 
gdy sobie uprzytomni, jak wsteczne stosun
ki panują w Austryi właśnie na polu gospo
darki elektrycznością. Zastój spowodowany 
jest niedostatecznem wykorzystaniem na
szych sił wodnych. Gdyby były one nale
życie wykorzystane, to oszczędzoneby wie
le węgla, przez eo osiągniętoby korzystniej
szy bilans handlowy. Nie byłoby potrze- 
bnem sprowadzać węgla z Niemiec, lecz mo- 
żnaby węgiel wywozić do państwa niemie
ckiego.

Przed porządkiem dziennym uchwa
lono 91 głosami przeciw 90 przystąpić do 0- 
brad nad naglącem zapytaniem pos. Kostia 
Lewickiego w sprawie stosunków w yży
wania we wschodniej Galicy i. P. K. Lewi
cki uzasadniał swoje zapytanie i oświadczył, 
że idzie o to, ab? ustrzedz chłopów gali- 
ov’ A:irh. ja ko też ogół-ludności Galicyi praed 
-- .-strofą gospodarczą. Mówca domaga się 

•' mostowego zaprzestania rekwizvcvi, 
sra rażenia żywności gminom G-ali- 

■ rodni ej.
izpoczęła rozprawę nad tem zapy

ta ; P. W r ó b e l  wskazał na iDotrz&bę, 
w i znajduje się. także Galicya zacho- 1 
dnia. P. 8 i e n g a 1 e w i c z rzekł, żo  Rusi- 
ni żc?r'a ;a tylko, by rzad poczynił potrzebne 
Earządzenia, aby nie doprowadzać ludności 
wisch. C-:P?cyi do o s t a t P i c h g r a n i c 
c i e r p l i w o ś c i .  Po nrzemowach jeszcze 
kilku mówców- przedmiot został v/yczerpa
ny. Przystąpiono do drugiego czytania usta
wy finansowej i preliminarza państwowego 
na r. 1918. Na propozycyę prezydenta wy
znaczono w rozprawie ogólnej -czas przemó
wień na iedną godzinę. Zabiał głos sprawo
zdawca p. S t e i n w e n d e r .

Wiedeń. B. kor. Sprawozdawca p. S t e i ir- 
w e n d e r w swoim referacie wskazał mię
dzy innemi na ni-edo* ateczne przygotowa
nie militarne. Wskutek tego setki tysięcy 
synów naszych z powodu braku artyleryi 
zginęło. Parlament nie ponosi tu winy, lecz 
cała gospodarka finansowa. Referent pod
niósł także moment, że rząd nie wziął przed
siębiorstw wojennych w swoje ręce, że dał 
przedsiębiorcom wojennym i surowce, a 
przecież akcyonaryusz nie ma prawa cią
gnąć zysków z wojny! Państwo wydało cen
trale na łup kapitału. Wyrzucono miliardy, 
ceny wszystkich produktów poszły w górę, 
a długi ciążą na nas. Gdyby zwołano w czas 
parlament, wpłynęłoby to było na stosunki 
korzystnie.

POCZĄTEK DYSKUSYI BUDŻETOWEJ.

Wiedeń.. (Telefonem). Wbrew oczekiwa
niu Izba posłów nie mogła przystąpić dzi
siaj odrazu do dyskusyi budżetowej, gdyż 
Ru sini wnieśli nagłe zapytanie w sprawie a- 
pnwizacyi Galicyi wschodniej. Z Koła pol-
‘oktego nu puczątjkn b yk  b a r—
d z o m a ł o  p o s ł ó w  obecnych, podobnież 
i z irinych stronnictw. Stosunek głosów 
przy pierwszem głosowaniu wskazuje, że 
n i  p o ł o w a  c z ł o n k ó w  I z b y  ni © b y 
ł a  o b e c n a .  Sami Rusini zrezygnowali z 
przeprowadzenia dłuższej dyskusyi, a spra
wę zapytania załatwiono w  trzech godzi
nach.

W  dyskusyi generalnej, jak dotychczas 
wiadomo,'przemawiać będzie 24 mówców. 
We czwartek odbędzie się głosowanie nad 
zaniknięciem dyskusyi generalnej, a potem 
drugie głosowanie nad rozpoczęciem dysku
syi szczegółowej.

PRACE KOŁA POLSKIEGO.

“Wiedeń. (Telefonem). Komlsya parlamen
tarna Kola odbyła dzisiaj posiedzenie. O- 
bradowano nad sprawami bieżącymi, głó
wnie nad kwosfcyami gospodarczymi.

Prezes Koła br. G o t z  odbył dzisiaj kon- 
ferencyę z prezjuientem gabinetu i przywód
cami kilku stronnictw parlamentarnych. Za
daniem tych konferencji jest ]X)informowa
nie' się o sytuacji względnie omówienie pro
gramu prac wobec dyskusyi budżetowej. Jak 
słychać, w kołach niemieckich panuje zado
wolenie, że przesilenie prezydyalne w Kole 
zostało zakończone. Prezes Koła otrzymał 
z kraju liczne gratulacje.

Echa tragicznych zalść.
Lwów. (Telefonem). Wiadomość o zgonie 

Jerzego hr. Wodziekiego, rozpowszechniona 
ze szpitala-, okazała się na szczęście p r z e d -  
w c 2, e s n a, a pomyłka powstała stąd, ż© 
pącyenł popadł w dłuższy stan omdlenia!. 
Wodzicld raniony został w ten sposób, że 
kula' weszła lewem okiem i wyszła tyłem 
czaszki. Pacyent żyje .jeszcze i lekarze vsą 
zdania, iż’ mózg został - tylko lekko naru
szony. Sprostowani© mylnej worsyi o jego 
zgonie, kursującej już powszechnie po mie
ście, wywołało żywa zadowolenie i radość

Jerzy Wodzicki jest synem Aleksandra, 
właściciela dóbr Olejów, a wnukiem Kazi
mierza., znanego ornitologa.

Lwów. (Telefonem) Zapowiedziany na 
wtorek przed południem pogrzeb śp. Maarya- 
na Czerkasa, ucznia Y  klasy gimn., który 
zginął w tragiczny sposób, przesunięty zo
stał na środę po południu o g. 2, a to na ży
czenie wyrażone z wielu stron, aby dla ucz
czenia zmarłego poczynić odpowiednie przy
gotowania. Jak donosi „Kuryer Lwowski", 
komitet obywatelski będzie utrzymywał 
podczas pogrzebu porządek. Zwłoki zmarłe
go przeniesiono dziś do kaplicy Boimów.

W e środę także nie będzie nauki w szko
łach, gdyż młodzież weźmie udział w  po* 
grzebie.

Lwów. (Telefonem). Do Wiednia, Jak gło
szą, ma się .udać deputacya matek, aby na.

audyencyi przedłożyć cesarzowi memoryał 
w sprawie ostatnich zajść we Lwowie.

Lwów. (Telefonem). Komenda miasta 0- 
głasza w tutejszych dziennikach, że po prze- 
prowadzonem śledztwie stwierdzić najeży, 
iż (lo  m ł o d z i e ż y  n i e  s t r z e l a !  i ż o ł -  
n i e r z e  n i e m i e c c y .

Lwów. (Telefonem-). Wiec rodzicielski w 
sprawie ostatnich zajść odbędzie się w tych 
dniach za zezwoleniem dyrekcji policyi.

Wiaćomośet telegraficzne.
POLITYCZNE NARAD Y.

Wiedeń. (Telefonem). „N . Fr. Presse" do
nosi, że wczoraj jeezcze hr. Czernin nie mógł 
odbyć naradv z dr. Kuehlmannem. Konfe- 
reneya ta odbędzie się dopiero dzisiaj. 
„Zeit" donosi, że wobec czynnego- udziału 
reprezentantów wojskowych w obradach, 
mają one bardzo doniosłe znaczenie dla dal
szego przebiegu wojny i polityki na zacho
dnim i wschodnim terenie.

Wiedeń. B. kor. W polityczno-wojskowych 
obradach w Berlinie biorą udział także: zastę
pca szefa sztabu generalnego gen.-major br. 
W a l d s t a e t t e n  i zastępca głównego ko
mendanta armii prsy rokowaniach pokojowych, 
marszałek polny por znik C s i e s e r i c s. 
Wraz z nimi znajdują sio podpułkownik Pokor
ny, major Glaise i kapitan Lauer.

MOCARSTWA CENTRALNE BĘDĄ CZEKAĆ.
Wiedeń. (Telefonem). Zarowno a głosów pra

sy wiedeńskiej, jak 1 .prasy berlińskiej inspiro
wanej i  urzędów spraw zagranicznych wynika, 
że taktyka Trockiego przewlekania rokowań 
zaczyna w y c z e r p y w a ć  c i e r p l i w o ś ć  
m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h .  Artykuły kon- 

istatują, że cha mocarstwa mogą p r z e c z e 
k a ć  aż do chwili zawarcia pokoju z Ukrainą.

O IMPORT Z ROSYI.
Wiedeń. /Telefonem). Jak „N. F. Presse" do

nosi, toczyły się w Berlinie rokowania przed
stawicieli giełd zbożowych austro-węgierskich 
i niemieckich handlarzy zboża w sprawie wspól
nej akcyi, celem importu zboża z Rosyl hon- 
fereneye. nie doprowadziły do wspólnego po
stępowania, gdyż wyłoniły się znaczne tru- 
doścl4

POKORA WOBEC WĘGRÓW.
Lwów. (Telefonem). Wiedeński korespon

dent „Lęmberger Ztg." donosi: Minister ży
wnościowy Hoefer dostarczył znowu obroń
com systemu niezadowolenia aprowizacyj- 
nego w  interwiewie świeżych podstaw do 0- 
burżenia. W  „Poster Lloyd1"  z dn; 2 bm. znaj
duje się formalne p?*zeproszenie Węgrów 
przez ministra Hoefera. Podnosi on, że sam 
służył w pułku węgierskim i że zawsze żywił 
sympatye do Węgier. Jeżeli Aust.rya'nie mo
że sobie dać sama rady, ta muszą jej po- 
módz W ęgry; powiedziałem to —  cśwkd- 
©zyt minister Hoefer —  w tonie dobrodu
sznym i ubolewam, że przez t-o dałem po
wód do nieporozumienia na Węgrzech.

Dc powyższych słów ministra Hoefera do
daje wiedeński korespondent „Lemberger 
Ztg.": Na Węgrzech z pewnością z zadowo
leniem powitają te pokora© słówka, ale jest 
y/ątpliwe, czy takie wycofanie Się Hoefera 
oogłębi jego. stawę w Austryi. Jak słychać, 
Hoefer zaczyna „czuć się znużonym" i jako 
jego następcę wymieniają już nazwisko pe
wnego majora.. Sprawy żywnościowe tak się 
rozlazły i soadek po Hoeferze tak mało jest 
ponętny, że ustąpienia Hoefera należałoby 
pragnąć, gdyby mógł po nim nastąpić nowy 
kurs. Rokowania w tym względzie są w 
toku.-

H A D S S I A N I .

Dr. Józef Ordyński
adwokat i obrońca krajowy,

o t w i e r a  k a n c e l a r y ę  
w Krakowie, przy ut. Szewskiej 1.25,11. p.

£ut wyszafii 3  drsikii 
• 1  •

Fanfszya społeczna z r. 1831.
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
C «m  K. 3.

Do nabycia we wszystkichjcsięgarniach i w Admf- 
nistracyi „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

uadesłattUi należytości. 2447
Przesyłka zwykła 40 to., przesyłka polecona 3§ b.

W A CŁA W A  GRABIAN SKIEGO

P I E K Ł O
(SZKICE Z  WOJNY).

Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. 
awięly Boże, Święty mocny. —* Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, 

śmierć. — Szpieg.
179 C e n a  k o r o n  3 e3 0 «

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja „Głosu Narodu* sprzfeda 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłan 
należytości.
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P o k ą d  p ó i ś l ?

TEATR MIEJSKI

®  IM. JUL SŁOWACKIEGO
We środę 6 lutego b. r.

PAŃ JOWIALSKi
tcmedya w 4 aktach prozą Al. hr. Fredry.

OSOBY:
Noskowski Zygm ., O rw id  Jn Rdzaw icz K., W ę 

gierko Al., Zelw erow icz A)., Żarski W ład . 
C iapllńaka Z., Rotter A., Solska-Groseerowa.

R eiyser. A leksander Zelw erow icz. 

P * e z ą t e k  •  f o d z l s l e  7.

Repertuar tsatru im. J.Sławackiego.
Czwartek:  „Pan Jowialski“. 
Piątek: „Pan Jowialski44.

mtifwwm
ULICA RAJSKA NUMER 12.

We taty dnia 6 lutego b. r. o sadz. 3 pop.

K O P C I U S Z E K
widowisko fantastyczno w 8 ebrazach.

OSOBY:
G ajew ska, Horow ic/owa, Kosińska, Olafiska, 

Urbanowicz, Żarska, Żęlsfca,Beroński, Biesiadecki, Bojnarowski, Kijowski, Kolwas, Minowicz, Rapacki Adam.
We todg S Mąa k r. a lodi. i1/2 wierz.

D O O K O Ł A  M I Ł O Ś C I
operetka w 3 aktach.

0S03Y:
Gajewska, Kam ińska, Saw icka -  Felcimanowa, 

Żakow ska An iela . .
Perski, Czerski, Miller, M fnowicz, M o tyczyński,

Rapacld. %

Rsperiuar teatru (usiowago.
Czwar t ek:  „Narzeczona z wino

brania44. , . . .m
P ią tek ': „Domek trzech dziewcząt .

TEATR ŚWiETLHY

UCIECHA
ui. listopada 16.

Program od 31 stycznia b. r.
Druga n iesp od s ia n k a l

Film Cineśal 
Najznakomitsze dzieło sztuki!

Kajus Julius Cezar
tragedya tytana ludzkiego w € nkt. 
Występ słynnego tragika E. Novel- 
li’ego. Muz\ka Masseneta, Wagnera 

i Rudnickiego.
Ceny miejsc podwyższone.

ZACHĘTA
RYNEK CŁ. PAŁAC SPISKI.

Apasz i tancerka
dramat w 8 aktach z primaballeriną 
opery nadwornej DÓRĄ KAISER 

w roli naczelnej.

•  B A N K I E R
dramat w 3 aktach, występ słynnej 
PH ML.r.CHELLI, znakomitej ar- 

ty.f.ii i piękności.

PROMIEŃ *2śS2£±.

Człowiek bez litości
Iramat w 3 aktach. W roli tytułowej 

Gunnar TcInSss.

Ponadto inne obrazy.
Pocaitk przedstawień w dni powszednie o godz. 5, 
w nadzislb o godz. 3. - Ósiaini proqram o &V2- j

{KINO-WANDAj
•UL. SW. diSRTRUDY NR. 5.;• QOBonMsaoc:u3D<iaDiJamDiiD!irco3r::,'j=’:t uoaoooot. •
• Od 4 do 10 lutego b. r. •

j  Z a r ę c z y n y  s i ó s t r  j
• komc-dya w 2 akfach. S

1 p m u m m m j
S dramat senzacyjny w 4 aktach. •
!  •mg******

k TncT l u b i c z
UL. LUBISZ L 15. obok dworca koiajcty. 

Od 5 do 7 lutego b. r.

Portret Doryana Graya
według opowieści Oskara Wildego.

Ponadto wesoła komedya.
Zdjęcie z natury.

Powiek przecstSŁideń o rerir. F. popcft.

KIHO O P IEK A
UIJCA ZILLONA .NIBiiiR 17.

Od 5 do 7 liite^o b. r.

Zdobycie wzgórza szturmem
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 

Ponadto wspaniały diamat w 1 ikrach

©ra* fca dzo wesoła komody,

K IN O T E A T R
HOTEL SASKI, 

ul. ś\v. Jana L  6. SZTUKA
Od 31 stycznia do 2 lutego b. r.

W szponach namiętności
wielki dramat kryminalny w 4 częściach.

W głównej roli wystąpi E8&A MD3&HA.

Ponadto wyborna komedya w 2 aktach.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3ł/a). |

P O D R Ę C Z N IK I
d o  n a y k i

języków obcych.
L S. W. Piwar. Praktyczna metoda języka an

gielskiego zapomoćą lub bez pomocy nau
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy
mowy i spccyalnemi tablicami. Grama
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4*—, 
w  oprawie Kor. 5*—.

II. E. L. Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiego z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere- 

, gularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kore- 
spondeneyi. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K. 4*—, 
w  oprawie K. 5*—. Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1*50.

III. Fortunato Gianini i Carlo Moscheni. Prakty
czna metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Uwiczenia. Rozmówki. Sło
wnik. W oprawie K. 6’—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w  oprawie K. 2*50.

IV. Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda
ięzyka czeskiego do nauki z pomocą lub 
l?ez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4*—. 

V. Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
węgierskiego dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 3*4f».

VI. Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję
zyka rosyjskiege do nauki z pomocą lub 
Ęez pomocy nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. Wypisy. W  orrawie K. 6 50.

VII. Szymon Mordawski. Der Deutsche in Polon. Ein-
fache Melhode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seubung. Kron. 2*—.

VIII, Michał Brandstdiłer. Praktyczna metoda ję
zyka niemiojidego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słcwnik. K. &*—, 
w  oprawie K. 6*50.

Wydawnictwo KSIĘOARNI POLSKU
Bernarda Połowieckiego

w a  L w o w i e . 2605
Do nabycia w k&żdsj księgarni.

8*£T £ądal wszędzie i prenumeruj 1 ^ 3  
„PftZEGLĄD Ś W IA T O W Y "

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst
kim gałęziom wiedzy.,Wychodzi 16-go każdego mie
siąca. — W  reteu 1©1S r®3Eg*®cjE>-Ran*# dFezk 
„lilusfrowane.f Enc^StiopeeSfi PodraearseS16* 
Jako premię bezpłatną dla naszph pr&» 

Prenumerata roczna 49 K., pół
roczna 20 .&« Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

TeS. 3541. T e !. 3541.

M A S Z Y N Y  DO PISAN IA 
i A P A R A T Y  do P O W IELA N IA

wstęźlJ, kaP:a itp. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperacyi oraz rekonstrukcyi 

maszyny do pisania i  rachowania. 
W s l c o  gsisYSD we, J s k o f e i

u Firmy 212

mm mm

mraiuiw i u rJi ™ ~ aa warami-era: i -h

Gorzelnie rolnicze!
dosfarcza

6H  INŻYNIERSKIEm

S i t
266

P o s s yk u le  
kilka wagonów świeżych jabłek
Ł ask aw e o fe rty  do  firm ?  W © | s ls s l8  @ S» 

szow sk i, K raków , Klyssek.

Motor
10-cio konny, nieużywany, ropowy, staieri 
konstrukcyi, okazyjnie do sprzedania, cenai 
nizka. Zgłaszać się: K. Jasicki, Proszowice 

pow. Miechów, Król. Pol.

przedtem

Stada, M o n , Bromoysky i Rlnghoffer 
Kraków, Geriruiy L. 2. soo

BtHBB^aeawBgg ÊagaaaBmMswcMBłBgaggMgBsiBBgBHi

li Koniesda pswkswe w M o
= ^ = - =  (k ró l. PoSskieJ  --------

poszukuje

D r o g o m l s t r z a  
E r y s o w n i k a

z praktyką budowlaną. Płaca miesięczna 
300 koron, pomieszkanie, opał, światło 
itd. Podania należy wnosić do oddziału 
technicznego c. i k. Komendy powiatowej 

w  Krasnym stawie. 282

D Y R E K T O R  B Ó B I? .  ^
w średnim wieku, kawaier, wolny od wojska, z po
wodu zmiany właściciela majątku, szuka pesa^fy 
odpowiedniej na ordynaryę w większym majątku od 
kwietnia lub lipca. Wykształcenie wszechstronne, teo
retyczne 1 wieloletnia praktyka. Polscenia bardzo dobra 
od osobistości znanych w kraju. Reflektuje na miejsce ; 
odpowiednie w Galicyi środkowej, zachodniej lub 
w Królestwie - olskiem. Zgłoszenia przdmuje z grzeczno
ści WFan Mańkowski Władysław, Przemyśl, ul. Smolki 22.

o u m m
Przy Zakładzie dla głuchoniemych w e  

Lwowie jest do obsadzenia posada

Kraków, Grodzka 44. Te!. 3544.

Z posadą tą złączone są następujące pobory:
1) rocziA płaca 2400 l\.,
2) za kierownictwo 600 K.,
3) prawo cfo 5-ciu dodatków pięcioletnich,
4) mieszkanie opał i światło.

Warunki 
1)
2)  . . ...........................

kwalilikacyę dla sz«ół dla głuchoniemych, oraz 
patent dla szkół wydziałowych. 241

S) Nieprzekroczony 40- ty rek życia.
Kandydat, który się nie wykaże znajomością metody 
nauczan:a w szkole głuchoniemych, winien z nią się do
kładnie zapoznać ł po roku złożyć przepisany egrrmin. 

Termin wnoszenia podań do 15. lutego 181 o r.

Do większego zarządu lasu potrzebny

służący kancelaryjny
lub strzelec, umiejący cokolwiek gotować. Dobre świa
dectwa wymagane, Ewentualnie na ordynaryę. Zgło

szenia: Zarząd dóbr Dąbrowica p. Chrostowa. 
Poirx&fon3 falk&e p o k o jo w a  umiejąca prasować 

męskie koszule, naprawiać 1 ęerować. 276

Tanim kosztem
przerabia się ze starych, 

nczoch i skarpetek

I  POD ZASIEW Y WIOSENNE 
KMITI SOLE POTASOWE KAŁUSKiE

ty lk o  w

dostarcza

mni
ó b e e n la  K R O K Ó W , R y n o k  22 .

xaS&2BSaBSS2$ć,
T. I .  jCJraDS^SKl

P O Z N A J  Ż Y D A l
Wydanie drugie 

Cs r ® 3 m srki.
Poznadie tej książki o-1 
chroni od wielu przy-J 
krych niespodzianek 

w życiu*
Do nabycia we wszyst-1 
kich księgarniach polskich] 

w kraju. 2d8

II 1
286

T O W A R Z Y S T W O
W zajem nego K re d ytu

W  P g B I S Y

zniża z dniem 1 marca. 1918 stopę
procentową od wkładek na .

w różnych stylach przyjmujM 
PRACOWNIA .431

iiintiu if-Bduaw
Wojciecha Brzegi 

Zakopane, Skihówkś %

M aszyn
p f e ś s

, It'CZ w
meiSaŁ

288 3tl#2 10
D Y P .E K C Y A .

g g E g B B B e s s a e g s g a h S M

W piątek dnia 15 lutego 1918 r. o godzin ie 11 
przed południem  odbędzie się w  sali Rady gm innej

dobrym stanie sa do 
bycia w  KsięcęasTsa feę 
toSIsfcgdJ Dra hW kw  
skis^©  ve Krakoratfi 

ul. Floryańaika 1. 
2794-5

Ś f a r n s s l i i
*córka oficera wojsk per
skich z roku 1831, nifr 
zdolna do pracy z powoda I 
starości i złamania rętf, 
uprasza o łaskawe ws??3f-j 
cie. Datki przyjmuje Ad ml? | 
nistracya „Głosu Narodu", \

Starsza
chora koblef*
pozbawiona wszelkie 
środków do życia, apr- sza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admioistrącya 
„Głosu Narodu" di a j, H.

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Dębicy,
na które P. T. Członków zaprasza się.

R a z la  r a a d s o r c z a  T o w .  m a j .  K r e d y t u  w  0 ^ S » ic y s
Sekretarz Wice-preze*

Tadeusz Skołuba. h  d ik s TrCbfen)ski.
, PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
8) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności I rachunków za rok 1917.
8) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryura za rok 1917.
4) Wnioski Rady nadzorczej.
5) Zatwierdzenie wyboru 3 Dyrektorów ł 2 Zastępców.
6) Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
7) Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej aa rok 1918. 281

jy i nowe
ż 3-ećh par zniszczonych pończoch 2  pary 
nowych —  z 4-ech par zniszczonych skar
petek % pary nowych. —  Ręczy się ża trwa
łe i dokładne wykonanie. — Przyjmuje

„ Z J l© l f O € Z l l f lE S£
Filia: Kraków, ul. Szgwta i. 9, róg e). Jeglelloisklej.

275

*?5

LICYTACYA KONI.
Dnia 12-go lutego b. r. o godzinie 8-mej rano sprzedaną 

zostanie w c. ik. wojskowym szpitalu koni w Nowym Sączu 
około 40 koni w drodze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rolnicy, 
którzy wykażą się certyfikatem c. k. Starostwa lub c. i k. 
Komendy Rejonowej, stwierdzającym zarazem ilość zapotrze
bowanych koni,

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarukowo 
będą wykluczeni.

Właścicielowi, któremuby koń w przeciągu 14 dni po 
nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie w  czasie naj
bliższej licytacyi, na podstawie załączonego do podania urzę
dowego potwierdzenia o jego niewinności, oddany przez pod
pisaną Komendę zapasowy koń o tej samej cenie wywołania 
co koń utracony., « 201

C. i k. Komenda szpitala koni.w Nowym Sączu.

NASIONA

z ogrodem, pensyq-| 
natowo urządzona 
do sprzedania. Wia 
domóść w kaneelar 
ad w. Dra Piotro\y™| 
skiego, Kraków, td. J 
fcchżowska *22.

rn m ih ..
s t a r o ż y t n ą  i n o w o ży

ts
wszelkich systemów

R. CMaUSCK! i S{ł. 
i K r a k ó w , u l. S z u w a k s  2

K © i l f© S F € J R 2 l
ffąi kościelny, dębowy, jasny* 
^  projekt prof. Dra KiśH 

zeka -  pierwsza ńagrp- , 
da wystawy kościelną), 

duża biblioteka dębowy.
szklona,

120 krzeseł bukowych,: 
sn^ch, 28

$ stoły rysunkowe raji 
bretowe 220x120 ctnr 3 

60 stołów.o dvyu szuftt* 
dach 150X85 cm,

40 ławeczek dzięcięcyć 
z oparciem 
poleca do sprzedania

M a g a ż y n  Mebli Zwfęzlcfl 
S t o la r z y  K ra k o w s k ic h  j 
Kraków, ul. Wiślna L.

Do sprzedania z pe*, 
wodu wyjazdu

P la c  S zc ze p a ń sk i L. 6 .

t t i i a f f i e  Towarzystwo aszEzgdsofcl i poZyczefi ?/ Krakowie
Stow. zar. z cgr, odpowiedzialnością 

plac Marysckl L. 2, |-ss« plętr®.

Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. Publi
czności, ie z  dniem 1-go marca 1918 r. zniżamy stopę 
procentową od dotychczasowych i nowych wkładek 
oszczędności z 5% na*

4 °|o ( c z t e r y  o d  s t a )
Oprocentowując je od następnego dnia po złożeniu 

wkładki.
Podatek rentowy wraz z dodatkami wojennymi 

opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

Kraków, dnia 29-go stycznia 1918 r.
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z  t r a f i k ą .
Wiadomość w  Adtfb 
„Głosu Narodu".

—

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Cupuje także insąj2 
menty używane. — SMW 
fortepianóir Heleny 
larskrej* Wolska 7. 2*^-

O k a n
O r z e c ń y
tDSllDy bo 
kilogram, sprzeuaf
detaiiiczni^.'hib 
townie A. So?n2tfS
M U  W fa  &  #
m  269 ^

NakłudeiT Wydawnictwa M©ło*u Naródu‘r  Sp. a ogr. odp. Redaktor odpewielfllny i »aeł«ł»£ R t bł a »  W  o'y c z y As k i, Brukariiia „etłesa Narddu“ w Krakowie pod zarządem Kdmaaa Feir,a,


